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Interpelacja w sprawie szkolnej.
Wczoraj podaliśmy pod ostatniemi wiadomo, 

ściami telegram prywatny z Berlina, według któ­
rego interpelacja w sprawie szkolnej, mająca 
przyjść we wtorek na porządek dzienny rozpraw 
parlamentu niemieckiego, została odroczoną. Dzi­
siaj otrzymujemy następujący telegram prywatny 
tłumaczący przyczyny zwłoki:

Berlin, 4. grudnia. Interpelacja polska 
w sprawie szkolnej odroczoną została, ponieważ 
we wtorek kontynuowano rozprawy kolonjalne. 
Większość posłów oświadczyła się za odroczeniem 
interpelacji, którą zdecydowano się postawić na 
porządek dzienny natychmiast po ukończeniu 
dyskusji kolonjalnej, a więc prawdopodobnie w 
środę.

Odpowiadać będzie na interpelację sekretarz 
stanu Nieberding.

Z Prus Królewskich.
i.

(Patrjotyzmy lokalne i terytorjalne. — Inteligencja.)

Stoimy na gruncie łączności narodowej, ideo­
wego zespolenia wszystkich dzielnic i zaborów. 
A jednak zaprzeczyć nie możemy, że odrębne 
warunki życia, bytu narodowego i jego rozwoju 
zrobiły z nas w poszczególnych zaborach Polaków 
odmiennego pod wielu względami typu. Różnice 
te są częstokroć bardzo znamienne, składają się 
na odrębność sposobu myślenia i odczuwania, 
wytwarzającą się pod wpływem odrębności syste­
mów państw zaborczych.

Są jednakowoż także i przyczyny bezpo­
średnio i wyłącznie w nas samych leźącp, które 
powodują tern większą rozbieżność myśli i uczuć. 
Do przyczyn tych należy między innemi niezna­
jomość innych zaborów, często nawet innych pro­
wincji tego samego zaboru. Dziwna pod tym 
względem u nas panuje obojętność. Przygotowuje 
ona grant do rozmaitych patrjotyzmów lo­
kalnych i terytorjalnych, których wpływ 
rozkładający niestety aż nadto często daje nam 
się we znaki.

Aby przytoczyć przykład na moje twierdze­
nia, podam fakt następujący. Gdy bawiłem niedawno 
temu w Poznaniu, zapytano mnie w pewnem to­
warzystwie, skąd przybywam. Na odpowiedź moją, 
że z Kaszub, zaczęto mnie obsypywać pytaniami, 
czy też rzeczywiście cznję się Polakiem, tak, że 
odniosłem niemiłe wrażenie, jakoby tam Kaszubi 
a Polacy uchodzili za dwie odrębne narodowości. 
Pomijam podobne wypadki na grancie galicyjskim, 
z których można było wnosić, że w tamtejszem

pojęciu Polska kończy się przy Noteci, a dalej 
zaczynają się — niepolskie Kaszuby.

Oto są pobudki, które mnie spowodowały do 
napisania kilku uwag o stosunkach zachodnio-pra­
skich, aby zacieśnić bardziej węzły łączące nasze 
dzielnice.

Zgóry atoli przypominam, że wpływy germa- 
nizacyjne w dalszą tu sięgają przeszłość, niż w 
Księstwie. Rozpoczęły się u nas z nastaniem 
zakonu krzyżackiego, który z iście barbarzyńską 
bezwzględnością miażdżył żelazną dłonią wszystko, 
co nie niemieckie. Wystarczy, jeżeli przypomnę 
wymordowanie około 10 tysięcy bezbronnych Ka­
szubów podczas wielkiego rynku dominikańskiego, 
Później pod panowaniem pruskiem z całą świado­
mością raz przedsięwziętej akcji dążono do obsa 
dzenia brzegów Noteci niemieckimi kolonistami, 
co się niestety dosyć udało. Cel był ten, by w 
ten sposób odłączone od reszty Polski Prasy Kró­
lewskie tern skuteczniei wydać na łup germani­
zacji. I w nowszych czasach widzimy podobną 
dążność: Komisja kolonizacyjna celowo wykupuje 
pas ziemi na południowej granicy Kaszub, by je 
w ten sposób odosobnić od reszty Prus Zacho­
dnich, która bądź co bądź jest bardziej narodowo 
uświadomioną.

Jednym z głównych czynników powodujących, 
że dzielnica nasza pozornie ma fizjognomię 
kraju przeważnie dla polskości już straconego, to 
nasza inteligencja.

Nie chcę przez to powiedzieć, jakoby nie było 
jej wcale; przeciwnie jest miejscami reprezento­
wana nawet dosyć licznie, lecz pomijając wyjątki, 
nie poczuwa się wcale lnb dostatecznie do obywa­
telskich obowiązków, trwa w apatji i bierności. 
Ograniczając objawy swej narodowości do nada­
wania charakteru polskiego domowi, nie może, czy 
z wygody pojęć nie cbce, że społeczeństwo ma 
prawo wymagać, by polskość dokumentowano także 
poza domem — czynem obywatelskim. Oto typ 
przeciętnego u nas inteligenta. Są także gorsi: 
znam lekarza, który żonie zabronił z dziećmi pu­
blicznie rozmawiać po polsku, bo „mogłoby mu 
to praktykę popsuć* *'. Znam lekarza innego, który 
chodzi na obchody urodzin cesarskich i cieszy się. 
że Niemcy go zato szanują.

Są też panowie, którzy przyjęli urzędy w na­
szych instytucjach społecznych, n. p. w bankach 
ludowych, lecz skromna tylko część uczyniła to 
z pobudek ideowych.

Jednostki, któreby pojęły swe zadanie sze­
rzej, ktoreby myślały o pracy ideowej, tworzą wy­
jątki. Jeżeli się n. p. pomyśli, że w Gdańsku 
i okolicy, gdzie istnieje jeszcze kilka ludowych 
towarzystw polskich, że tam żaden ze stosunkowo 
licznej inteligencji nie bierze udziału w życiu tych 
towarzystw, możnaby do pesymistycznych dojść 
wniosków. A przecież tej placówki, otoczonej ze­
wsząd morzem niemczyzny, tej pozycji dla nas tak 
ważnej, wszelkiemi siłami bronićby wypadało, szcze­
gólnie, że środki ku temu są dane.

Inteligencja wiejska nie wiele różni 
się od miejskiej. Praca jednostek chętniejszycb

koncentruje się w nielicznych Kółkach rolniczych, 
które przeważnie wiodą żywot dość suchotniczy. 
Poza tern „pusto wszędzie, głucho wszędzie“. 
Bierność inteligencji wiejskiej posuwa się niekiedy 
nawet tak daleko, że toleruje trójkolorową cho­
rągiew i niemieckie śpiewki na obżniwinach, jak 
tego sam byłem świadkiem.

Inteligencję duchowną pominę mil­
czeniem, gdyż niedawno Wasz korespondent 
Ksiądz-Verax wyjaśnił trudne jej położenie. Do­
rzucę tylko tyle, że między młodszem ducho­
wieństwem najprędzej jeszcze można spotkać 
ludzi świadomych swych zadań i obowiązków 
obywatelskich.

V e s t e r.

Na przymusowe wychowanie 
za strejk szkolny.

W Gaz. Grudz. czytamy:
W sobotę doszedł nas od organisty p. Feli­

ksa Napiątka z Ugoszczą (w powiecie 
bytowskim, na Pomorzu) list następujący:

Szanownej Redakcji z bólem serca dono­
szę, iż w środę dnia 28. listopada przyszedł do 
mego mieszkania sołtys, ławnik, żandarm 
i egzekutor i zabrali moich dwóch sy­
nów 11-letniego Franciszka i 10- 
letniego Bronisława, którzy podczas 
nauki religji po niemiecku nie odpowiadab.

Powiedziano tylko, że są na rozkaz aresz­
towani, jakby to byli jacy złoczyńcy. Egzeku­
tor pojechał z nimi następnie do Słupska do 
tak zwanego Rettungshausu /Dom poprawy), 
a według mego zdania będzie to niezawodnie 
zakład luterski.

Na dragi dzień przyszedł znów egzekutor 
i musiałem mu za podróż zapłacić 10 marek 
50 fen.

Obaj chłopcy służyli w naszym kościele do 
Mszy św.

Powyższe zajście różni się od zajścia w Za­
brzu o tyle, że tam uchwały sądu jeszcze nie 
wykonano i prawdopodobnie wcale wykonaną nie 
zostanie. W Ugoszczu zaś bez poprzedniego za­
wiadomienia porwano ojcu dzieci z domu.

List p. Napiątka wręczono posłowi Knler- 
skiemu, który przy interpelacji szkolnej Koła 
polskiego w parlamencie zrobi z niego odpowiedni 
użytek. P. Napiątkowi bez wątpienia dzieci od­
dać muszą. Chodzi tu jedynie o zastraszenie ro­
dziców. Już raz w Księstwie zaszedł podobny 
wypadek, jak wyżej przytoczony. Ale wyższa in­
stancja obaliła pierwszą uchwałę sądu, tak że ro­
dzicom dzieci zabrać nie mogli.

Konserwatyści a sprawa polska.
Na zjeździe delegatów partji konserwatywnej 

w Berlinie w tych dniach przewodniczący zjazdu 
hr. Manteuffel wyraził najprzód p. ministrowi 
Studtowi szczere uznanie za jego zachowanie się 
w obec szkolnych dzieci, polskich i wogóle za całą 
politykę szkólną w polskich dzielnicach. Przemó­
wienie swe zakończył hr. Manteuffel tak:

W sprawie polskiej i w sprawie 
szkolnej będziemy wiernie stali przy królu 
i rządzie praskim, jeżeli rząd wytrwa na swem 
stanowisku i nie pójdzie za głosem tych, 
którzy go do ustępstwa w sprawie 
polskiej i szkólnej nakłaniają. (Bra­
wo ! — wołają zebrani.) Panowie, jestem świę­
cie przekonany, jże wszyscy godzicie się na to, 
co w tej chwili wypowiedziałem.

Tak referuje o tern „Konserw. Korr.“ podająca 
obszerne sprawozdanie z zjazdu konserwatystów.

To stanowcze wystąpienie konserwatystów za 
rządem nawet w sprawie szkólnej nabiera o tyle 
znaczenia, że konserwatyści w swym organie Kreuz- 
Ztg. kilka razy wypowiadali, że naukę religji na­
leży w szkole wykładać w ojczystym języku, bo 
tego wymaga, wolność sumienia i potrzeba chrze­
ścijańskiego wychowania młodzieży.

Na zjeździe w Berlinie w zeszłym tygodniu 
stawili konserwatyści polityczny interes państwa 
po nad potrzebę religijnego wychowania młodzieży. 
Pozostali wierni tradycji pruskiej.

Ta rezolucja konserwatystów nie pozostanie 
bez wpływu na wschodnich centrowców, którzy 
w sejmie razem z konserwatystami dają rządowi 
główne poparcie.

Pan Witting
dobrze się urządził. Udało mu się zawiązać ko­
respondencję z śp. ks. Arcybiskupem w sprawie 
polskiej. Na ostatni znany list śp. ks. Arcy­
biskupa odpowiedział mu osobnym listem. Gdy 
się dowiedział o śmierci ks. arcybiskupa Stablew- 
skiego, urządził się tak, że najprzód opublikował 
w gazetach list śp. ks Arcybiskupa a do Pozna­
nia napisał, żeby mu zwrócono nieodpieczę- 
t o w a n y list jego, wysłany do ks. Arcybiskupa 
w dzień śmierci jego. Podobno otrzymał z po­
wrotem list nieodpieczętowany.

Publiczność nasza wie zatem, co śp. ks. 
Arcybiskup pisał do p. dr. Wittinga, co ma głó­
wnie wartość historyczną, ale nic nie wie, co p. 
dr. Witting odpisał na to śp. ks. Arcybiskupowi, 
co w danym razie mogłoby być ciekawszą rzeczą 
i rzucić pewne światło na polityczne pobudki tej 
korespondencji.

Naszym dziennikom, które przypisują może 
pewne znaczenie do tej korespondencji, zwracamy 
iwagę, że p. dr. Witting urodzony na Starym 
Rynku w Poznaniu z rodziców żydowskich Wit­
kowskich, przechrzcił się na protestanta i przy­
brał nazwisko Witting. Jego brat, wydawca i 
redaktor Zukunft, zamienił znowu nazwisko 
Witkowskiego na Hardena Pan dr. Witting przy­
był do Poznania z Gdańska jako postępowiec, 
został tutaj prezydentem nąiasta, z kolei nacjonał- 
liberałem, rządowcem, w końcu przed Polakami 
zakrytym, a pized Niemcami odkrytym hakatystą. 
Te ewolucje politvczne miały go wyprowadzić z 
prezydentury m. Poznania do ministerstwa. Gdy 
go spekulacja zawiodła, zamienił godność prezy­
denta miasta na stanowisko dyrektora banku 
Nationalbank w Berlinie z roczną pensją 40 tys. 
marek.

Krótko potem ogłosił w gazetach obszerny 
artykuł na podstawie znajomości naszych stosun­
ków, dający wskazówki, z jakiej strony po 
lityka h aka ty sty czna może ludność 
polską skutecznie atakować. Zwracał 
uwagę głównie na stronę ekonomiczną, na syste­
matyczne zbiedzenie społeczeństwa.

Artykuły tego eksprezydenta m. Poznania

Jan Kasprowicz:

Ballada o słoneczniku.
Stary, oślepły słonecznik

Sam jeden mi jeszcze pozostał
Z wszystkich mych kwiatów-pizyjaciół 

W tym zachwaszczonym ogrodku;
Słyszałem ci nieraz w nocy,

Jak wichr bez miary go chłostał,
Nie mogłem mu żadnej dać ulgi, 

Chyba pociechę smutku —
Lepiej się paścić w tan ..

*
Upiłem się kiedyś wieczór —

Wino zbawienną jest mocą —
Pięścią wytiukłem szybę,

W gór łańcuch patrzę daleki —
Ponoć to śniegi tam leżą,

Ponoć to gwiazdy migocą,
Ciężary mroków wilgotnych

Na ciężkie mi spadły powieki —
Lepiej się puścić w tan...

*
Ponoć to łąki wyschnięte,

Bezlistne jasienie przy drodze,

To ponoć olchy nad bagnem,
To kępy zwiędłych rogoży;

Ponoć to ludzkie rozpacze 
Puściły krokom swym wodze

I spieszą w mgławych całunach 
Na pogrzeb litości bożej —

Lepiej się puścić w tan..
*

Ponoć i ja miałem braci
Na straszną gdzieś poszli wojnę -

Śmierć rzekła mi o tern wszjstkiem, 
Całując spiekłe me usta — — :

Niech huczy ta czarna głębia,
To morze łez niespokojne,

Niech wiatrem dyszy jesiennym 
Ta ziemia krwią ich tłusta —

Lepiej się puścić w tan...
*

Stary, oślepły słonecznik
Przez szybę się wciska stłuczoną

Do mej wesołej izdebki,
Pełnej zapachu wina;

Pożegnał się już oddawna 
Ze swą złocistą koroną,

Łyse, szczerniałe skronie 
Na piersi moje zgina —

Lepiej się puścić w tan,..

Jak pies, tak łasi się do mnie,
Do mego tuli się lica:

Wielką uczułem kroplę 
Na rozżarzonej twarzy:

Rosa mu z jamy pociekła,
Gdzie ongi była źrenica —

Stary, oślepły słonecznik
Głośno się, milcząc, skarży —

Lepiej się puścić w tan...

*
Nie drwij ze siebie i ze mnie,

Ty z moich druhów ostatni!
Wszyscyśmy na to stworzeni,

By błogosławić śmierci!
Niech rycerz ginie od stryczka,

Jesiotr niech dławi się w matni,
Bóg z swego tronu niech spada,

Włócznia niech w bok się wwierci — —
Lepiej się puścić w tan! . ..

Niech będzie ci ulgą mój smutek: 
Upij się dzisiaj radością,

Żeś tak nikczemnie zmarniał,
Ty, coś spoglądał w słońce;

Inne lekarstwo ci niosę,
Co daje próchnienie kościom,

A duszę — bej! pijcie ze mną 
Pijani śmierci gońce,

Puśćcie się razem w tan! . ..
•

Ostatni liść z niego zdarłem,
Ostatniem wyłuskał ziarna,

Zdrzewiałą, twardą łodygę 
Ręką chwyciłem pewną:

Z korzeni się pod me okna 
Ziemia sypnęła czarna,

Stary, oślepły słonecznik
Snąć łzą zapłakał rzewną —

Lepiej się puścić w tan . . .
*

Wstałem nazajutrz — czy zbawca,
Czy zbrodniarz ? - hej! któż mi to powie 1

Zbudziłem się w izdebce,
Pełnej zapachu wina . . .

Stary, oślepły słonecznik 
Bez złotej korony na głowie

Jużci swojego smutku
Do smutków moich nie zgina —

Lepiej się puścić w tan . . .



wzbudziły w owym czasie wstręt — nawet w ko­
łach poważnych Niemców.

Prasie naszej zaleca się zatem zachowanie 
pewnej ostrożności z korespondencją dyrektora 
berlińskiego Nationalbanku.

Do Germanii
donoszą z Poznania:

Niektóre polskie gazety doniosły, że naczelny 
prezes p. Waldow zasiadał na tronie arcybi­
skupim podczas nabożeństwa w katedrze. Otóż 
wiadomość ta jest mylną, jak nam z kompe 
tentnej strony donoszą. Tron arcybiskupi został 
usunięty.

Prawdą tylko jest, że naczelny prezes 
i inni wysocy urzędnicy zasiedli na tem miejscu, 
gdzie zawsze stoi tron arcybiskupi.

Tyle Germania, Sprostowanie jej byłoby 
jeszcze dokładniejsze, gdyby była napisała: na­
czelny prezes zasiadał na tronie arcybiskupim, 
ale usunięto z tronu baldachim i krzesło 
arcyb skupie, a za to postawiono inne krzesło 
na tem miejscu, na którem zawsze stoi krzesło 
arcybiskupie.

Listy krakowskie.
Kraków, 3. grudnia.

(Ciasnota w mieście i brak mieszkań.)]
Rada miasta Krakowa pracuje od pewnego 

czasu z podziwu godną energją. Na każdem pra­
wie posiedzeniu znajdują się prócz spraw bieżą­
cych projekty szerszej natury, zmierzające do 
poprawy stosunków, które w niejednym względzie 
są — powiedzmy . otwarcie — opłakane. Jedną 
zaś z największych bolączek Krakowa, z którą się 
wiążą prawie wszystkie inne, jest ciasnota w 
mieście i brak mieszkań. Kilka cyfr wy­
starczy, by stan rzeczy przedstawić w naleźytem 
świetle.

Kraków jest niewątpliwie jednem z najgę­
ściej zaludnionych miast Europy. Weźmy dla 
przykładu stosunek powierzchni miast zaboru pru­
skiego do ludności, a znajdziemy, że (w r. 1'JOO) 
Poznań ze swymi 117 000 ludności zajmował po­
wierzchnię 33 kilometrów kwadratowych, Gdańsk 
miał 140 tysięcy mieszkańców na 20 kilometrów 
kwadr., Bydgoszcz 46 tysięcy na 13 kilom, kw. 
Tymczasem Kraków liczy obecnie 102 000 mie­
szkańców, którzy się pomieścić muszą na niespełna 
6 kilometrach kwadratowych. Gęstość zaludnienia 
jest zatem w Krakowie 5 razy większa, niż w 
Poznaniu i Bydgoszczy, 2 i pół razy większa niż 
w Gdańsku.

Z miast zaboru austrjaekiego Lwów, liczący 
dziś 176 000 ludności, usadowił „się na 32 kilom, 
kwadratowych, Stryj (24 000 m.) na 30 km. kw., 
a Kołomyja z ludnością trzy razy mniejszą niż 
Kraków rozrzucona jest na powierzchni siedm 
razy większej.

Główną przyczyną tego stanu rzeczy jest to, 
że Kraków jest fortecą, której wewnętrzny pier­
ścień fortyfikacyjny otacza miasto bezpośrednio ze 
wszech stron i nie pozwala mu się w żadnym 
kierunku rozszerzać Widać to najlepiej z ruchu 
ludności w gminach podmiejskich. I tak n. p. lu­
dność Ludwinowa wzrosła w ciągu dziesięciolecia 
1890 — 1900 r o 243 proc., Dębnik o 226 proc., 
Dąbca o 103 proc itd. Jeśli weźmiemy ludność 
Krakowa wraz z 16 przyległemi gminami jako 
całość, to na samo miasto wypadało w 1880 r. 
— 76 proc, w 1890. r. tylko 67 proc., a w r. 
1900 zaledwie 62 procent!

Nie można się więc dziwić, że, gdy się na­
darzyła pierwsza sposobność ekspansji, i zarząd 
miasta i rada miejska z rzadką jednomyślnością 
skłaniać się poczęły ku urzeczywistnieniu swych 
marzeń. Oto wojkowość postanowiła rozszerzyć 
t. zw. noyau forteczne, zwłaszcza w kierunku za­
chodnim i zachodnio-północnym, dzięki czemu

Popis szkoły muzycznej
p. L. Broekerego.

Wczoraj wieczorem odbył się na wielkiej 
sali bazarowej popis uczennic i uczniów wyższej 
szkoły muzycznej p. Ludwika Broekerego, 
z którego czysty dochód przeznaczono na gwiazdkę 
dla biednych dzieci. Popisywała się pokaźna 
ilość adeptów sztuki obojga płci, — razem 15 — 
a produkcje ich stanowiły całą wielką skalę, po­
czynającą się łatwiejszymi utworami, wykonanymi 
przez najmłodszych a kulminującą w zawiłych i 
trudnych kompozycjach tej miary, co scherzo 
Szopenowskie lub Beethovenowska sonata, oddanych 
rękoma wykonawców, stojących rzęchy można, 
tuż u progu artyzmu. Przeważały liczebnie 
utwory Chopina, pośród tychże walce, prócz tego 
odegrano poza Beethovęnem kompozycje Mozarta, 
Schuberta, Mendelsohna, Seharwenki, Moszkow- 
skiego, Griega i innych. Pewność, jaka prawie 
bez wyjątku cechowała grę, wskazywała, że utwo-7 
rów granych nie wyćwiczono sztucznie na wieczór 
ten jakoby celem olśnienia publiczności, ale że 
gruntownie je przetrawiono, nim z nimi odważono 
się publicznie wystąpić.

Uczniowie szkoły grali to, czego się rzeczy­
wiście nauczyli, a w tem właśnie cel i siła 
podobnych, jak wczorajszy wieczorów, bo z jednej 
strony popisy takie odbywają się bez straty czasu, 
bez ujmy dla codziennej w szkole nauki, z drugiej 
strony dają interesowanym miarę, którą należy 
przykładać do oceniania działalności szkoły i jej 
kierowników. Popisy takie, jak wczorajszy, noszą 
przedewszystkiem znamię bezpretensjonalności, 
znamię rzeczywiście popisu, nie koncertu 
i wypełniają także moralny swój cel, dając i na­
uczycielom i uczniom bodźca do dalszej pracy, 
nie psując równocześnie mianowicie tym ostatnim 
w głowie.

otwierają się widoki znacznego rozszerzenia po­
wierzchni miasta. Sam obszar pofortyfikacyjny 
wynosi około 0 6 km. kw„ nie jest więc zbyt 
wielki, ważną jednak rzeczą było, by obszar ten 
stał się własnością miasta samego. Szło bowiem 
o konsekwentne rozwinięcie planu miasta, o ce­
lowe użycie nowych gruntów pod ścisłą kontrolą, 
uniemożliwiającą spekulację parcelaeyjną na tych 
gruntach. W sprawie tej prowadzone były długie 
i mozolne pertraktacje między miastem a wła­
dzami woj8kowemi i oto dopiero teraz prezydent 
miasta, dr. Juljusz Leo, przedłożył radzie miejskiej 
odnośny referat do przedyskutowania i uchwały.

Trzy posiedzenia rady wypełniła dyskusja w 
tej materji i uwieńczoną została następującym 
wynikiem. Zakupiono przedewszystkiem grunta 
pofortyfikacyjne w ścislem tego słowa znaczeniu, 
stanowiące 57,8 hektara, za cenę 1 000 000 koron, 
do której to snmy należy doliczyć jeszcze szereg 
zobowiązań gminy, jak n. p. przeniesienie pływalni 
wojskowej i t. p., co pochłonie okrągło około 
100 000 koron. Dalej miasto nabyło szereg dro­
bnych realności, koniecznych dla uregulowania 
całego obszaru, za cenę ogólną 360 000 koron. 
Wreszcie nabyto 3,3 hektara za 104 000 koron 
z rąk prywatnych po drogiej stronie Wisły, w 
Dębnikach.

Ta cstatnia pozycja była jedyną, co do któ­
rej powstały pewne wątpliwości w Radzie miej­
skiej. Zakupno to bowiem ma zupełnie inny 
charakter, niż powstałe transakcje. Jak wiadomo, 
Kraków leży wyłącznie po lewej stronie Wisły, 
która tu stanowi nawet granicę między W. Księ­
stwem Krakowskiem a Królestwem Galicji i Lo­
domerii. Wobec tego nabycie przez miasto grun­
tów na Dębnikach stanowi doniosły prejudykat 
dla dalszych kroków ekspansyjnych. Jednakże 
nie to stanowi szkopuł w oczach opozycji. Grunty 
dębnickie mają się stać z czasem podłożem, na 
którem się ma rozwinąć dotychczasowa dzielnica 
żydowska, Stradom i Kazimierz, gdzie ciasnota, 
brak mieszkań, brudy i nieporządki urągają już 
wprost najpierwotniejszym wymaganiom. Jest 
więc wskazanem, by w należyty sposób uregulo­
wać plan zabudowania lewego brzegu rzeki, rzucić 
most na brzeg prawy i tam właśnie, na świeżo 
zakupionych gruntach stworzyć dalszy ciąg tych 
najbardziej upośledzonych dzielnic.

Przedsięwzięcie to niewątpliwie śmiałe, zwła­
szcza wobec tego, że dostęp do przyszłego mostu 
jest dziś w ręku osób prywatnych, że zatem to, 
co dziś wydaje się taniem, jak owe grunty na 

.Dębnikach, może się okazać później nader ko- 
sztownem. Tym argumentem walczyła opozycja, 
będąca nietylko mniejszością zwykłą, lecz mniej 
szością... ignorowaną na każdym kroku przez dziś 
panującą większość konserwatywną. I tym razem 
mniejszość pozostała mniejszością, a Rada miasta 
przyjęła większością wszystkie wnioski referenta. 
Jedynie uwzględniono pewne życzenia odaośnie 
do sposobu przeprowadzenia całej sprawy, łącznie 
ze sprzedażą parcel gruntowych. Ale i te uwzglę­
dniono życzenia jedynie dla tego, że się ich 
domagało kilku radców z łona rządzącej partji.

O stosunkach tych będzie nieraz jeszcze 
sposobność pomówienia, tym razem wypada dodać 
jedno zasadnicze wyjaśnienie w sprawie owych 
gruntów na prawym brzegu Wisły. Jest to bo­
wiem jeden z doniosłych kroków naprzód w walce 
o t. zw. „Wielki Kraków* 1-. Idea ta, to niepoha­
mowane pragnienie dzisiejszego prezydenta miasta. 
Pan dr. Juliusz Leo, były profesor prawa skarbo­
wego na Uniwersytecie Jagiellońskim, jeden z fi 
larów stronnictwa neokonserwatywnego (tak się 
tu nazywa najmłodszych adeptów obozu stańczy­
kowskiego), jest człowiekiem energicznym, ambit­
nym, lecz może trochę nadto autokratycznym, 
jak na stosunki krakowskie. Jako gospodarz 
miasta, ma niezaprzeczone zalety i spodziewać się 
należy, że rządy jego będą dla miasta istotnie po­
żyteczne. Historja rozgrzeszy go prawdopodobnie 
z różnych drobnych czynów, w których przebija 
zbyt jaskrawo; dążność do lekceważenia Rady 
miejskiej oraz do oparcia się na pewnego rodzaju 
„suprema lex regís voluntas'1. Nie można się 
jednak dziwić, że w mniejszości Rady posiada ou 
zaciętych, nieubłaganych wrogów. Bywały nawet

Wykonanie produkcji, jeżeli uwzględnimy 
jeszcze tremę, której zresztą wczoraj było bardzo 
mało, oznaczały się prawie bez wyjątku tak zro­
zumieniem jak czystością techniki. Dwa te czyn­
niki podstawowe zgodnie szły z sobą w parze; 
czuć było, że młodej drużyny pracowało nietylko 
ciało ale i duch. Z uznaniem też spostrzegliśmy, że 
poszczególnym popisującym się nie powierzono 
utworów, którehy przechodziły technicznie 
ich siły. A to przecież condicło sine qua non.

Palma pierwszeństwa należy się bezsprzecz­
nie pannie L D., znanej już publiczności z da­
wniejszych występów; pewność techniki, miękkość 
uderzenia i swoboda w grze, oraz głębokie odczu­
cie granych utworów (Sełierzo op. 31 Chopina 
i Menuet Zanellfego) wprawiały w podziw słucha­
czy. Słuchając jej gry, nie miało się obawy o 
powodzenie powierzonych jej kompozycji. Pan A. 
R. grał szopenowskie preludjum op. 28. i 23 
i Nokturn op. 55. I. z przejęciem i zrozumieniem; 
i jego gra odznaczała się delikatnością uderzenia. 
Bez zarzutu wypadło nie łatwe Impromtu Schu- 
oertowskie op. 90 IV., oddane przez p. G. S. 
Niepowodzenie pamięciowe nie pozwoliło pannie
I N. odegrać Sonaty Beethovenowskiej op. 13 
i Walca As-dur Moszkowskiego, tak, jakby tego 
jyła pragnęła i ona i my. Uwydatniał się pe­
wien pospiech, mianowicie w pierwszym utworze 
i obawa o dalsze niepowodzenia pamięciowe, a 
przekonani jesteśmy, że w innych warunkach ze­
wnętrznych byłyby i jej produkcje wypadły bez- 
nagannie. Biegłość techniczna i odczucie intencji 
kompozytora, bądź co bądź przebijało z gry.

W pierwszej części, w której zaprezentowało 
nam się młodsze grono uczennic i uczniów, ude­
rzała ogólnie śmiałość, z jaką debiutanci wstępo­
wali na estradę. Mniej tu odczuwaliśmy z na­
tury rzeczy indywidualność więcej szkoły. Czy­
stość uderzenia i subtelność we wykonaniu cecho­
wało grę wszystkich bez wyjątku; uwydatniało to

wypadki, że we własnym obozie wyrastał mu 
z nienacka oponent. Niewiadomo też, czy uda 
mu się przełamać opór gmin podmiejskich, które 
dla idei „wielkiego Krakowa“ czułego serca by 
najmniej nie mają, obawiają się bowiem zwiększe­
nia ciężarów wzamian za.. utratę autonomji. Ale 
pau prezydent ze swego planu nie zrezygnuje tak 
łatwo: to więcej jak pewna. Pierwszy krok już 
zrobił.

S t — s k i.

Listy szwajcarskie.

Lozanna, 1. grudnia.
(Stosunki handlowe z Niemcami.)

Wedle statystyki handlowej szwajcarskiej 
Niemcy zajmują pierwsze miejsce w rzędzie 
państw, związanych stosunkami ekonomicznymi ze 
Szwaj carją. Dowóz z Niemiec wynosił w roku 
1905. — 31,9 proc, ogólnego dowozu z zagra­
nicy, wywóz zaś do tego państwa — 23,9 proc. 
W roku 1904. dowóz niemiecki oceniano na 320 
miljonów marek, w roku następnym wzrósł o 39 
miljonów tj. o 12 proc.

W ostatnich latach dziesięciu dowóz z Nie­
miec wzrósł o 143 miljony marek, zaś wywóz 
do Niemiec o 43 miljony, tak, że nadwyżkę nie­
miecką przedstawia okrągła sama 100 miljonów- 
marek. Prawie całą tę kwotę zwraca Szwajcarji 
zwiększający się ruch turystyczny z krajów Rzeszy 
niemieckiej.

A oto obraz cyfrowy wywozu do Niemiec:
Rok 1905. 1904.

miljony marek :
Jedwab i wyroby jedwabne 51,8 52,5
Drobne wyroby metalowe (Kurzwaren) 22,3 22,2
Bawełna i wyroby bawełniane 20,9 19.6
Towary kolonjalne 13,8 12,7
Bydło 12,2 8,5
Towary drogeryjne itp. 9,0 7,7
Wełna i tkaniny wełniane 8,2 7,7
Skóry 7,8 6,9
Maszyny i instrumenty 77, 6,5
Literatura i sztuka 7,0 6,7

Z wyjątkiem jedwabiu wywóz wszystkich 
innych grup towarów wzrasta, zwłaszcza eksport 
bydła.

Statystykę dowozu z Niemiec przedstawia 
tablica poniższa:

Rok 1905. 1904. 
miljony marek:

43.9 39.6 
38,7
32.6
22.9 
20,1
19.7 
18,5
17.3
16.3
16.3
15.9
12.8

38.3
27.3 
20,6 
16,6
14.3 
15,8 
13,0
13.4 
13,0 
13,3 
16,6

towarów nie-

Zelażo i towary żelazne 
Węgiel, koks itd.
Wełna i wyroby wełniane 
Towary drogeryjne itp.
Towary kolonjalne 
Ubrania i bielizna 
Bawełna i wyroby bawełniane 
Jedwab i wyroby z jedwabiu 
Maszyny i instrumenty 
Skóry
Literatura i sztuka 
Produkty rolnicze

Wszystkie wymienione grupy 
mieckich znajdują coraz większy zbyt na rynku 
szwajcarskim, z wyj'ątkiem produktów rolniczych. 
Dowóz owsa zmniejszył się znacznie, a import 
świń ustał prawie zupełnie: W roku 1904. — 
23,608 sztuk, w roku 1905. zaledwie 206 sztuk.

W ślad za przeważnym udziałem Niemiec 
w życiu handlowem Szwajcarji idzie i rośnie wciąż 
wpływ polityczny niemiecki, o który Berlin stara 
się usilnie, czego dowodem pruska placówka Neue 
Züricher Ztg., scharakteryzowana w zeszłej ko­
respondencji.

Z. G.

się już u najmłodszych p. J. D. w odegranym 
menuecie, a jeszcze więcej w niezupełnie łatwym 
mazurku Scharweaki, oddanym przez pannę W, 
K. Cinquantaine (Gabriel-Marie), panny Z. jedno 
z Lieder ohne Worte Mendelsohna i Valse Griega 
(pan T. C.), a mianowicie Barkarola (Gall-Rey- 
nold) pana W. Ł. dodatnie na słuchaczu czyniły 
wrażenie. Szopenowskie walce i mazurek A-moll 
odegrane z kolei przez pana St. Ch. i panny Z. 
D. i H. S-, oraz urocze Pür Elise Beethovena, 
odznaczały się, pominąwszy drobne usterki nie- 
skazitelnem uderzeniem i pewną finerją gry. Nie­
wdzięczne Allegro F-dur Mozarta (p. W. M.) 
i Sous la feuillée i Simple aveu Thome’go (p. 
St. J.) wyrosły z pod rąk grających na ogół po­
prawnie. Sympatyczne wrażenie sprawiało nie 
łatwe technicznie Fileuse (Bendła), wykonane 
przez pannę St. A. Zaznaczyć wypada, że wszy­
scy z wyjątkiem dwóch z płci brzydkiej grali 
z pamięci.

Całość czyniła wrażenie w wysokim stopniu 
estetyczne. Wykonanie produkcjj świadczy o nie­
zwykłym poziomie szkoły. Panu Ludwikowi 
Broekeremu, który po raz pierwszy wystąpił pu­
blicznie z elitą swoich uczennic i uczniów, na­
leży się powinszowanie i uznanie, że z taką su­
miennością i umiejętnością pracuje nad artysty- 
cznem wykształceniem młodej generacji naszej 
„Beocji“. Przepełniona po brzegi doborową pu 
blicznością sala Bazarowa dała przeciągłymi okla­
skami już tego doraźne dowody.

„Nadprogramowi“ goście na chórkn (aa salę 
wpuszczono bowiem tylko za okazaniem programu) 
zbyt głośno komunikowały sobie wrażenia — czy 
popisu, nie wiem.

T. S.

Dwa przykłady z dziedziny szkolnej.
Rogoźno, 3. grudnia.

Nie, żeby publiczność polską o nowych i 
niesłychanych uwiadamiać rzeczach — bo nas 
już nic nie zadziwia — lecz żeby przeciwnikom 
wykazać czarne na hiałem niegodne postępowanie 
niektórych nauczycieli i to katolickich, po- 
daję te dwa obrazy z dziedziny szkolnego systemu 
pruskiego

Jeden z nich zabłysnął blaskiem systemu 
pruskiego w Studzieńcu, we wiosce oddalonej 
o małą od Rogoźna milę.

To nauczyciel Polak, choć z niemieckiem 
nazwiskiem: Munchberg. By się wydostać ze 
Studzieńca, może na lepszą posadę, nie wiem — 
użył sposobu niebywałego, a najmniej godnego 
nauczyciela katolika Polaka.

Odwołując się na moje słuszne i konieczne 
wystąpienie przeciwko niemu z ambony (mater- 
jałem obfitym co do umotywowania mego wystą­
pienia służę szanownej Redakcji każdej chwili), 
opowiadał, że z powodu mego wystąpienia z 
ambony, ludność ze Studzieńca tak była pod­
burzoną. że strzelała do niego, wybijała kamie­
niami okna itd., do tego stopnia, że był zmuszony 
opuścić Stndzieniec, by życie swe ratować, i udać 
się do . . . Rogoźna pod opiekuńcze skrzydła czy 
teścia, czy też rektora szkoły zdaje się jednak — 
inspektora.

Wrzawa, krzyk, hałas! . . . w cichem Ro­
goźnie ! Lantraci, komisarze, żandarmi, sołtysi 
w ruchu! Hejże na Soplicę! — do Studzieńca. 
Zwołano termin ... a na terminie wykazało się, 
że szkoła nie zburzona jak donosiły niemieckie 
gazety — ale stoi ... i że wszystko kłamstwem 
najpospolitszem. Rewizja wykazała, że nikt nie 
strzelał, że nikt kamieniami nie rzucał . . ., że 
nauczyciel . . , pomylił się z prawdą.

Drugi obraz — to znów pedagog, ale już ze 
samego Rogoźna, sam pan rektor szkoły tutejszej: 
Polak Rakowski!

Znam i uznaję ze współczuciem stanowiska 
każdego urzędnika pruskiego, bo i mój ojciec — 
urzędnikiem pruskim. Znam też odpowiedzialność 
i uznaję ciężki ich zawód, o ile są Polakami. 
Nauczyciela, czy rektora rzeczą jest, zastosować 
się do przepisów władz przełożonych. Nauczy­
ciela, czy rektora rzeczą i obowiązkiem jest 
dzisiaj, wśród strejku, donosić swej władzy o 
liczbie dzieci strejkujących.

Pytam się jednak, czy nauczyciel ma prawo, 
lub rektor, czy godzi się rektorowi Polakowi wy­
pytywać się i podpytywać dzieci strejkujące, czy 
ksiądz czasem nie zakazał im odpowiadać po nie­
miecku w religji ? Czy rektorowi katolikowi, 
Polakowi, tak bardzo o to chodzi, żeby dzieci 
uczyły się po niemiecku religji? Pan rektor 
Rakowski podał się na emeryturę, która, jak sam 
mnie opowiadał, została przyjętą. Cóż pan Ra­
kowski chce sobie jeszcze na stare lata wysłużyć ? 
Jest bliski emerytury, ale także bliski sądu 
Bożego.

Ks. T. G a p c z y ń s k i.

Walka o naukę religji.
Ciekawy proces o pobicie dziecka.

Mogilno, 3 grudnia.
Przed sądem gnieźnieńskim toczył się w po­

niedziałek proces przeciwko p. Karaibskiemu z 
Huty powid?kiej o obrazę nauczyciela Vettera z 
Wylatkowa pod Trzemesznem. Vetter zastępował 
chorego nauczyciela w Hucie i ukarał cieleśnie 
8 letniego syna p. Kamińskiego, który był słabo­
wity i po chłoście otrzymanej w szkole umarł. 
Ojciec, meldując w urzędzie stanu cywilnego 
śmierć dziecka, miał się rzekomo wyrazić, że na­
uczyciel je zabił. Sprawą zajęła się prokuratorja 
i nakazała obdukcję zwłok. Fizyk powiatowy dr. 
Wege z Mogilna stwierdził, że dziecko umarło na 
— koklusz.

Wobec tego sąd przyszedł do przekonania, 
że ojciec dopuścił się ciężkiej obrazy nauczyciela 
i na wniosek prokuratora skazał p. Kamiń­
skiego na 50 mk. kary.

Wiece w Prusach Zachodnich.
W Starogardzie wiec niedzielny rozwią­

zano! Natomiast w Lisewie, Łasinie i Go­
lu b i u odbyły się wiece szkolne bez przeszkody. 
Przyjęto rezolucje, w których powołując się na 
prawa Boskie i przyrodzone, oraz na ostatnią wolę 
ś. p. ks. Arcybiskupa dr. Stablewskiego, żądają 
wiecownicy zaprowadzenia nauki religji w języku 
ojczystym i proszą Koła polskie w Berlinie, aby 
do przeprowadzenia tych życzeń dopomogły.

— Szpiegowanie księży. W gnieź­
nieńskiej wyższej szkole dla dziewcząt odbywały 
się — jak pisze Lech — w ubiegłym tygodniu 
badania, czego i jak ks. podkustoszy Studziński 
uczy na nauce przygotowawczej do sakramentów 
świętych Wszystko, co ks. S. kiedykolwiek po­
wiedział i do zrobił, wypisane było w gotowych 
protokółach.

— Nie będzie Gwiazdki dla 
strejku! W K o ś c i a n i e, jak pisze Gaz. 
Polska, zagrożono dzieciom, które nie odpowiadają 
na niemieckie pytania w religji, że w tym roku 
nie otrzymają Gwiazdki, na którą gmina i dobro­
wolne datki obywateli dostarczają funduszów!

— Proces o przetrzymywanie w 
szkole poza rok 14. Z Leszna donoszą 
do Pos. Ztg.: Pewnego polskiego ucznia nie wy­
puszczono po 14. roku ze szkoły, ponieważ rzeko­
mo moralnie był niedojrzałym i nie 
posiadał dostatecznych wiadomości szkolnych. — 
Ojciec mimo to nie posyłał go do szkoły i przez 
sąd ławniczy został skazany na karę pieniężną. 
Ojeiec nie zapłacił kary i odwołał się d® wyższej



Instancji. Leszczyńska izba karna zajmowała się 
w piątek tą sprawą i skazała ojca na 200 mrk. 
kary i koszta.

Czy zasądzony przeciwko wyrokowi powyż­
szemu założył apelację, tego korespondent Pos. 
Ztg. nie donosi.

— W Strzemkowie, jak donosi Dz. 
Pozn., , doniósł inspektor Winter robotnikowi A. 
Kuzmińssiemu, że córka jego Katarzyna nie 
-wyjdzie na Wielkanoc ze szkoły z powodu moral­
nej niedojrzałości, ponieważ siostra jej Stani­
sława w religji po niemiecku nie odpowiada.

Skandale kolonjalne 
w parlamencie niemieckim.

Berlin, 3. grudnia. Ogólne zaciekawienie 
i napięcie, wywołane rewelacjami Bebla o skan­
dalicznych stosunkach w kolonjach niemieckich 
wzmogło się jeszcze w poniedziałek pod wra­
żeniem nowego miażdżącego potępienia, całego 
systemu kolonjalnego, już nie ze strony socja­
listów, ale z ust centrowego posła Roerena, 
Trybuny były przepełnione, posłowie również sta­
wili się licznie.

Na początku posiedzenia odczytuje dyrektor 
kolonjalny Dernburg oświadczenie urzę­
dowe, dotyczące spraw poruszonych przez po­
słów Bebla i Ablassa: Twierdzenie posła 
Bebla, że radca Hellwig musiał ustąpić z powodu 
wystąpienia swego przeciw Petersowi, nie zgadza 
się z prawdą, pensjonowanie radcy tego nie stoi 
w związku ze sprawą Petersa, nie jest więc 
prawdopodobne, że zmarły sekretarz stanu 
Richthofen uzasadnił pensjonowanie radcy Hell­
wiga jego antagonizmem z dr. Petersem.

Co do sprawy Poeplau’a, poruszonej przez 
posła Ablassa, to nie jest prawdą, jakoby tylko 
aa wydanie materjału zawartego w aktach przeciw 
niemu wkroczono.

Przy końcu oświadczenia p. Dernburga po­
wstaje taki hałas na lewicy, że ledwo dalej może 
mówić, prezydent Ballestrem gani ciągłe prze­
rywanie mówcom. Zresztą oświadczenie rządowe 
bardzo niekorzystne zrobiło wrażenie, nawet pra­
wica nie bardzo z niego była zadowolona.

Potem zabiera głos poseł Roeren z 
centrum : Sprawa Petersa i Hellwiga nie jest do­
statecznie wyjaśniona, jedyny świadek, któryby 
mógł cośkolwiek powiedzieć, bar. Richthofen, nie 
źyje. W sprawie sekretarza Wistuby, mogę tylko 
stwierdzić, że cieszył on się zawsze najlepszą opinją i 
misjonarze wystawili mu wzorowe świadectwa, a 
jednak wytoczono przeciw niemu postępowanie 
dyscyplinarne z tymczasowem złożeniem z urzędu 
za to, że wykrywał niemożliwie stosunki, panujące 
w naszych kolonjach. We wszystkich tych spra­
wach o wydanie materjału posłom okazuje policja 
taką gorliwość, że sędzia śledczy wtargnął nawet 
do parlamentu i przetrząsnął biurko posła Erz­
bergera.

Na to marszałek przerywa mówcy i wśród 
ogólnej wesołości oświadcza, że sędzia śledczy w 
parlamencie był tylko gościem posła Erzbergera.

Roeren mówi dalej: Co do kolonji Togo, 
to jest stwierdzono, że głównym powodem panu­
jących tam stosunków jest, że kolonję tę uwa­
żano za doskonałą okazję do umie­
szczania tamże ludzi wątpliwej war­
tości. Urzędnicy nasi w kolonjach czują się 
przeważnie nieograniczonymi panami i uważają 
krajowców jako ofiary swych bru­
talnych i nizkich namiętności. Do 
tego przyczyniają jeszcze się rozmaite urządzenia 
w naszych kolonjach przedewszystkiem kara cie­
lesna.

Mówca podaje tu kilka jaskrawych przypad­
ków nadużywania tej kary, co wywołuje ogólne 
oburzenie, socjaliści krzyczą to zwierzęcość! 
bestjalność!

Roeren z trudem mówi dalej: Tę karę cie­
lesną — 25 uderzeń kijem — może każdy 
asystent, dowódzca stacji lub oficer 
zarządzić na mocy jednostronnego donie­
sienia bez świadków, przesłuchów itd. 
Anglicy i Francuzi nazywają kolonje nasze: ko­
lon ją batów. Niemniej okrutne i samowolne 
jest zakuwanie w łańcuchy. Bito za naj-

Anatal Krzyżanowski.
Odrodzenie.

Powieść współczesna.

(Ciąg dalszy.)
Teraz Orecki chwycił go za ramię i z mocą 

nakazującą w głąb oczów mu spojrzał.
— Karolu, upamiętaj się! Nie kaź mi ża­

łować długoletniej życzliwości dla ciebie. Gdy- 
ł>ynr nie wiedział i nie czuł, że cię ból wielki 
<łławi, a krew na mózg rzuca, słowa zuchwałe i 
Potwarcze do gardła wtłoczyłbym ci napowrót.

Głos jego taką brzmiał prawością, taki był 
stanowczy i rozkazujący, że młody chłop, jak pod 
uderzeniem moralnego obucha, o krok w tył się 
cofnął.
. . — Jak śmiesz rzucać cień potwarczy na 

uczciwej dziewczyny i twojej krewnej? Pię- 
z ciebie i szlachetny opiekun! Daję ci zre- 

sjłą słowo honoru, że pierwszy raz o tern wszy- 
stkiem słyszę, że z Marynią wcale o tern nie
Wiłem i źe, zajęty wogóle czem innem, nie 
Wracałem dotąd na nią uwagi.

~~ Jerzy, ty serjo mówisz?
■— Dałem słowo honoru. Opętaniu twemu 
przypisuję tylko, źe możesz to samo pytanie

zadawać mi po raz wtóry.
lał ?aPeiVnienie to męskie i stanowcze podzia- 

°> jak reakcja zbawienna na najwyższe napięcie
.^e Hetmanika. Z pod powiek jego stoczyły 
J- awłe grube łzy, ręka zaś, przed chwilą gro- 

zwinięta, pochwyciła dłoń Jerzego,
której gorącemi przylgnął ustami.

mniejszą drobnostkę np., że jedzenie nie 
smakowało dowódzcy stacji, i to tak, 
źe skóra w kawałach wisiała i po 3 la­
tach jeszcze widać było ślady. Głównie się od­
znaczyli takiemi okrucieństwami naczelnik okrę­
gowy Rottberg i dowódzca stacji Schmidt 
i mimo, źe obecnemu dyrektorowi kolonjalnemu 
sprawy te przedłożono, wysłano ich znowu 
do kolonji! (burzliwe okrzyki u socjalistów)

Dowódca stacji Schmidt kazał wszystkim 
dziewczętom ze stacji i okolicy przyjść w nocy na 
taniec, w przeciwnym razie miały matki zapłacić 
20 marek. Ten sam Schmidt ogłosił czarną 
swoją kochankę formalnie i urzędowo królową, 
utrzymywał on sobie formalny harem z 
młodych dziewcząt murzyńskich. Pewnego razu 
kazał Schmidt zatrzymać i zbić czternasto­
letnie dziewczę, które następnie zgwałcił. 
Gdy misjonarze donieśli o tern władzy, napadł 
ich naczelnik okręgowy Rottberg, przetrząsnął 
cały klasztor i misjonarzy wsadził do więzienia.

Takie stosunki są niemożliwe, mimo 
wszystkich zbrodni znajdują się ci 
urzędnicy jeszcze w urzędzie. W takich 
warunkach trzeba stawić sobie pytanie, czy warto 
jeszcze i fenyg na kolonje poświęcić. 
(Ogólne poruszenie.) Systemowi temu trzeba raz 
na zawsze koniec położyć, mianowicie przez uświa­
domienie tym panom, że działalność ich podlega 
ścisłej kontroli parlamentu (żywe oklaski).

Marszałek Ballestrem składa oświadcze­
nie w sprawie poruszonej przez posła Roerena 
rewizji w parlamencie, zaznacza, że był 
to zupełnie prywatny akt uczyniony za zgodą 
posła Erzbergera i wśród ogóloego aplauzu zape­
wnia, że odtąd bez jego zezwolenia ża­
dna rewizja w parlamencie się nieod- 
będzie, a w danym razie tylko przemocy 
ustąpić należy.

Na mowę posła Roerena odpowiada dyrektor 
kolonjalny Dernburg: Nim zajmę się sensa­
cyjną mową posła Roerena muszę sprostować je­
szcze kilka faktów i odpowiedzieć posłowi Beblowi. 
Co do obrony naszych kolonji, o którą on się tak 
troszczy, to przypomnę zdanie Bismarcka, że k o 
lonji naszych trzeba bronić nie w kolo­
njach tylko w Europie. Wypadek zastrze­
lenia krajowca armatą, został mi przędło - 
żony i śledztwo jest już w biegu.

Następnie zwraca się mówca bardzo ostro 
przeciw posłowi Roerenowi i pośród ciągłego wzbu­
rzenia całej izby zarzuca mu, źe to on przez 2 
lata zatuszowywał rozmaite sprawy, a p. Wistubę 
chciał gwałtem wcisnąć na wyższe stanowisko.— 
Chciałbym — mówi p. Dernburg — panu Roe­
renowi, który mniej lub więcej powinien 
obowiązek swój jako sędziego znać, 
przypomnieć, że telegrafował do kanclerza: „Pro­
szę usilnie wstrzymać postępowanie 
przeciw Wistübie!“ To jest niedozwolo­
ne wpływanie na postępowanie sądo- 
w e! Najlepsze jednak jest, że przy przesłuchach 
w sprawie Wistuby p. Roeren oświadczył, że cen­
trum nie uchwali na kolonje ani fenyga jeżeli 
sprawa Wistuby nie zostanie w myśl ich zała­
twiona.

Cała ta mowa Dernburga była niezwykle 
gwałtowną, lewica i centrum przerywały mu 
ciągle głośnymi protestami.

Następnie przemawiał poseł Arendt z par­
tji Rzeszy specjalnie o sprawie Petersa; 
gdy oświadczył, że musi bronić honoru Petersa 
wołano z lewicy zbrodniarze. Prezydent B a 1- 
lestrem z trudem tylko przywraca spokój.

Bezwzględnie potępia Petsrsa poseł Eick­
hoff z wolnomyślnej partji ludowej, dając wyraz 
oburzeniu, jakie wzbudziło częściowe ułaskawienie 
tego człowieka i żądając opublikowania aktów ty­
czących się tej sprawy.

Na wywody dyrektora kolonjalnego odpowia­
da w bardzo ostrym tonie poseł Roeren zarzu- 
cajęc mu wśród niesłychanego wzburzenia izby, 
źe odważył się go w tak ordynarny spo­
sób obrazić, źe wprowadza ton giełdziar- 
skich geszefciarzy do parlamentu, 
i źe przez odczytanie listów jego dopuścił się 
zdrady zaufania. Referat z jego zeznań 
w sprawie Wistuby jest zupełnie fałszywy a na 
przyszłość wyprasza sobie mówca, 
aby p. dyrektor pozwalał sobie na 
taki ton wobec niego. (Burzliwe oklaski 
u socjalistów, ogólne poruszenie).

Jerzy zażenowany cofnął rękę, kładąc ją na 
ramieniu dawnego towarzysza lat dziecięcych.

— Karolu — mówił — o nic nie pytam i 
nic wiedzieć nie chcę. Nie wdzieram się w ta­
jemnicę twego serca, bo jej może sam jeszcze nie 
rozumiesz. Nie dziwię się nawet, źe obok wiel­
kich patrjotycznych celów, których jesteś dziel­
nym rzecznikiem i sługą, w sercu tern tli się 
iskra osobistych ukochań i powstaje potrzeba 
osobistego szczęścia. Rzecz to naturalna, ho 
ludźmi tylko jesteśmy. W zamian jednak za 
zniewagę, jaką mi wyrządziłeś dzisiaj, pozwolę 
sobie jedną dać ci radę. Nie sprzeniewierzaj się 
w życiu prywatnem hasłom wolności narodowej i 
osobistej, za które walczysz. Nie więź w klatce 
ptaka, skoro on o żelazne jej pręty rani sobie 
piersi i skrzydła łamie. Nie nakładaj niczyjemu 
duchowi kajdan, bo im bardziej skrępowany, im 
silniej strzeżony, tem potężniej będzie się wyry­
wał, tern srożej znienawidzi, zohydzi sobie swego 
dozorcę i kata.

Hetmanik zgnębiony stał z głową na piersi 
spuszczoną, a jasna twarz jego, wyzwalając się 
stopniowo z objęć ducha ciemności, z opętania, 
bólem wywołanego, chłonęła w siebie, jak ukoje­
nie rozumne, pełne duchowej równowagi słowa 
przyjaciela.

— Nie krępuj wolnego ptaka, który do 
światła chce lecieć. Gdyby nie miał tego dąże­
nia, byłby chyba ptakiem mroków nocnych. Po­
zwól twojej krewnej kształcić się, skoro taka jej 
wola. Nie poniżaj jej niecnemi podejrzeniami. 
Wiedza nie znieprawi ci jej, nie zohydziPrze­
ciwnie, wdzięczna za okazane serce i pomoc,

Dyrektor kolonjalny Dernhnrg zabrał 
jeszcze raz głos do obrony i odpiera przedewszy­
stkiem zarzut nadużycia zaufania, zazna­
czając, źe ogłosił nie listy prywatne Roerena, 
tylko oficjalne podania do kanclerza. Potem po­
daje jeszcze niektóre szczegóły ztaktyki cen­
trum, które intrygowało w porozumienia z mi­
sjonarzami przeciw niemiłym sobie urzędnikom 
i rzucało groźby w stronę urzędu kolonjalnego, 
które p. Roeren aprobował. Mówca kończy: „Ten 
wrzód trzeba przeciąć, jak to uczyniłem i zniosę 
chętnie wszystkie konsekwencje.“ Powstaje ogro­
mna wrzawa, prawica klaska, socjaliści sykają, 
publiczność wstaje z ław i bierze udział w de­
monstracji.

Po krótkiem przemówieniu tajnego radcy 
Lobelia, które potwierdza wywody Dernbnrga 
i po wzmiankach osobistych posłów Ledebou- 
ra i Roerena odroczono obrady do wtorku.

Z zaboru rosyjskiego.
Rozłam wśród polskiej partji socjalistycznej.

W obecnym okresie politycznego i społecz­
nego fermentu, spowodowanego w kraju przede­
wszystkiem lozwydrzouą agitacją socjalistyczną, 
postępował także z dnia na dzień ferment w sa­
mem łonie ruchu socjalistycznego, który coraz 
bardziej przybierał fizjognomię rozwichrzonej anar- 
chji. Doszło do tego, źe poszczególne partie so­
cjalistyczne obrzucały się błotem i zwalczały się 
z pianą na ustach. Obecnie zaś dokonał się wy­
raźny rozłam nawet w obozie jednej partji, a mia­
nowicie w łonie p. p. s.

Ludzie starsi ideolodzy, którzy wychowali 
się na lekturze socjalistycznej, operującej co trze­
cie słowo dla reklamy powstaniem polskiem, pra­
gnęli w obecnej dobie zrealizować swe idee przez... 
narodowo-socjalistyezuą rewolucję. Dotąd stali 
u steru; oni zainicjowali starcia zbrojne; oni w 
drugiej połowie Sierpnia urządzili rzeź policjantów; 
oni komenderowali bojówkami.

W silnym do nich antagonizmie stali mło­
dzi, którym wywietrzały już z głowy „patrjotycz- 
no-rewolucyjne mrzonki“. Skłaniali się i skła­
niają wyraźnie ku s. d. (socjalnej demokracji), sto­
jącej na gruncie czysto społeczno-klasowo-socjali- 
stycznym.

Obecnie młodzi wydali odezwę, w której 
jako Centralny komitet robotniczy p p. s. donoszą 
o wykluczenia z partji kierowników organizacji 
bojowych.

Stosunek jest obecnie taki, źe zarówno wy­
kluczający, jak i wykluczeni uważają się za kiero­
wników p. p. 8., a wykluczeni w dodatku jeszcze 
za »rząd narodowy.

Szczegóły o rozłamie w łonie p. p. s. podamy 
jutro w korespondencji warszawskiej.

Z zaboru austrjackiego.
Polityka antypolska Prus w delegacjach 

austro-węgierskich.
Wiedeńska Poln. Korresp. dowiaduje się z 

wiarogodnego źródła, że rzeczywiście wyrażają w 
Kole polskiem we Wiedniu życzenie, aby polscy 
członkowie delegacji poruszyli także antypolską 
politykę rządu pruskiego. Omówienie tej kwestji 
nie będzie wcale mieszaniem się w węwnętrzne 
sprawy obcego państwa, bo antypolska polityka 
Prus przestała być kwestją czysto we­
wnętrzną. Czyni ona dla Polaków w Austrji 
popieranie trój przymierza niemożliwe m, gdyż 
Polacy w Austrji i Prusach są mimo granic poli­
tycznych dziećmi jednego narodu i dla tego 
pierwsi nie mogą patrzeć spokojnie na prześlado­
wanie braci ich pod zaborem pruskim.

Wiec ruski we Lwowie.
Lwów, 3. grudnia. Wczoraj odbył się w 

Domu Narodnym zwołany przez pos. Romańczuka 
wiec Rusinów w sprawie reformy wyborczej, przy 
udziale kilkuset uczestników. Między innymi 
obecny był także poseł sejmowy Glidziuk. Po

wróci pod twą strzechę, rozumniejszą tylko i 
lepszą kobietą.

Uścisnął dłoń jego i, ująwszy lejce, skoczył 
zręcznym ruchem na kozioł amerykana, który 
chyżo popędził ku domowi.

Błękitne niebo wiosny odbiło się w podnie­
sionych ku niemu niebieskich oczach polskiego 
chłopa, na usta zaś siermiężnego poety i filozofa 
wybiegło hymnem dziękczynnym:

— Bądź błogosławiony!..
Odnosiłoź się to do Boga, do kraju, czy Je­

rzego — któż mógł wiedzieć. Hetmanik podniósł 
śmiało głowę do góry, bo czuł, że odnalazł zatra­
coną chwilowo busolę życia. Nie krępować ni­
czyjej wolności narodowej, ani osobistej, to aksjo­
mat, któremu nietylko w teorji, ale i w praktyce 
miał na zawsze pozostać wiernym.

Jerzy zaś, otrząsnąwszy się z ehwilowege 
przykrego wrażenia, jechał ku domowi, obejmując 
rozkochanym wzrokiem zbudzoną ze sun zimo­
wego, a jaśniejącą już wiośnianym urokiem ziemię 
rodzinną. Bił od niej potężuy czar życia, którego 
lodowe kajdany i śnieżne okowy wbrew mniema­
niu swemu zgnieść nie potrafiły. Słońce, z za 
chmur półncey uwolnione, każdym gorącym pro­
mieniem nieciło moc i siłę, która dla ziemi tej 
przyspieszała erę, rozkwitu i dobę plonńw. Śmiały 
się pola i lasy, śmiało się niebo kn nim, a pod­
nosiły serca w uczucia wielkiego rozradowania 
i nadziei. Jeszcze jeden i drugi mroźny podmuch, 
jeszcze przejściowa nawała chmur czarnych, niszczy­
cielskim gradem naładowanych, jeszcze niejedna 
może, lecz krótkotrwała, groźna burza, śmiercio­
nośnymi piorunami brzemienna, a w oczyszczonej 
atmosferze zabłyśniesz potężna, kwiciem uwień-

/

dwugodzinnym referacie pos. Romańczuka uchwa­
lono rezolucję dr. Ochrymo wieża, protestującą 
przeciw krzywdzącej ich rzekomo reformie wybor­
czej pochwalającą secesje posłów ruskich z par­
lamentu.

Z powoda ostrego wyrażenia się jednego 
z mówców został wiec rozwiązany, co dało po­
wód do hałaśliwej demonstracji.

Położenie w Rosji.
Kadeci w ziemstwie moskiewskiem.
Moskwa, 4. grudnia. (T. B. W.) Dziś 

otwarto sesję moskiewskiego ziemstwa okręgowego. 
Prezydent przedstawił wniosek deputowanych 
włościańskich, aby wysłać telegram dziękczynny 
do cara za ustawy z dnia 5. października i 2. li­
stopada. Prezydent oświadczył przytem, że wło­
ścianie są świadomi tego, iż darmo ziemi im dać 
nie można. Na to powstało ogromne wzburzenie 
między delegatami należącymi do partji kadetów, 
którzy tworzą połowę członków ziemstwa; posy­
pały się zarzuty na prezydenta, że wprowadza 
politykę do obrad; ostatecznie kadeci opuścili 
salę obrad, a pozostali delegaci jednogłośnie 
uchwalili wysłanie telegramu.

Finanse rosyjskie.
Petersburg, 4. grudnia. (T. B. W.) Wie­

stnik zaprzecza wiadomości, rozszerzonej za gra­
nicą, jakoby minister finansów Kokowcew wystó- 
sował pismo do Stołypina, w którem bardzo nie­
korzystnie przedstawia stan fiuansów rosyjskich 
i zapowiada deficyt 481 miljonów. Wiestnik do­
nosi, że przeciwnie minister finansów spodziewa 
się dzięki zarządzonym środkom zakończyć budżet 
bez deficytu.

Zaprzeczenie to nie rozproszy zapewne aż 
nadto uzasadnionych wątpliwości co do stanu fi­
nansów rosyjskich.

Zamach na Stołypina?
Petersburg, 4. grudnia. (T. B. W.) Pie­

kielny plan zamachu na prezesa ministrów Stoły­
pina, odkryła policja w tych dniach. Rewolucjo­
niści zamierzali przejechać automobilem obok mie­
szkania Stołypina, a jeden z nich miał bombę 
w formie bukietu rzucić w okna gabinetu Stoły­
pina. Aresztowano 30 osób. Potwierdzenia tej 
wiadomości trzeba odczekać.

* Drobne wiadomości.
— Skazanie podpułkownika. W 

Krasnojarsku skazał sąd wojenny podpułkownika 
Kozieradzkiego na zwolnienie ze służby, ponieważ 
w listopadzie r. z. rozkazał oddziałowi żołnierzy 
wtargnąć do mieszkania gubernatora i areszto­
wać go.

— Strejk marynarzy. Z powodu za­
kazania przez władze związku marynarzy karskiego 
towarzystwa okrętowego w Odesie, zastrejkował 
cały persona! tego towarzystwa, tak że we wtorek 
żaden okręt nie mógł odejść.

Wiadomości polityczne.
Kardynał Kopp n papieża.

Rzym, 3. grudnia. (T. B. W.) Ksiąźę-biskup 
wrocławski kardynał Kopp był dziś na posłucha­
niu u papieża.

Sprawa wojska w delegacji węgierskiej.
Budapeszt, 3. grudnia. (T. B. W.) W wy­

dziale armji delegacji węgierskiej oświadczył mi­
nister wojny, źe chwilowo nie żąda kredytów woj- 
skowęch ani kontyngentu rekrutów, i tylko stawi 
żądania w sprawie uregulowania pensji wojsko­
wych. Minister wyraża życzenie, aby wszystkie te 
kwestje rozwiązano w sposób zapewniający we­
wnętrzny spokój w dziedzinie wojskowej.

Telegramy cesarzów.
Budapeszt, 3. grudnia. (T. B. W.) Z po­

wodu odkrycia pomnika hr. Andrassy’ego, da­
wniejszego austro-węgierskiego ministra spraw ze­
wnętrznych, przesłał cesarz Wilhelm cesarzowi au- 
8trjackiema następujący telegram: Przy dzisiej-

(Ciąg dalszy w Dodatku.

czona, życiodajna paui nasza. My zaś — marzył 
Jerzy — wołać będziemy:

— Hosanna! Bądź błogosławiona, święto 
Ziemio Polska!

XIV.
Podczas gdy słońce rzucało pierwsze nie­

śmiałe jeszcze poesłunki polom i lasom, otaczając 
wieś polską urokiem budzącego się życia, na uli­
cach Warszawy martwa panowała cisza.

Ani wiosna ze swym przeczystym błękitem 
niebios i wysrebrzonymi wieczorami, ani napływa­
jące coraz ważniejsze wiadomości z krwawych pól 
Mandżurji, nie mogły tchnąć ducha w miasto, 
zgnębione ciągłemi omdleniami i złamane ostat­
nim letargiem.

Stolica, jako wielkie serce krajn, żyła krwią, 
obiegającą organizm narodowy, a doprowadzoną do 
tego głównego siedliska ruchn i myśli, przez po­
tężne, szybko działające arterje komunikacyjne. 
Gdy więc zalano wodą ogień pod Kotłami loko­
motyw, gdy dworce i linje wszelkich dróg żela­
znych, tych dróg oddechowych zajęło wojsko, gdy 
wskutek strejku wszystkie koleje w całem pań­
stwie, poddano rygorom stanu wojennego, oddech 
miasta stał się utrudniony, ciężki, a serce narodu 
utraciło moc podtrzymywania i normowania życia 
ogółu.

Warszawa, skrępowana i obezwładniona wię­
zami teroru, popadła w letarg i zamarła nie- 
ledwie...

I smutne dni lutowe już się skończyły,, mar­
cowe wichry rozganiały co chwila chmury, kry- 
jące słońce, a niemoc jej wzrastając ciągle, coraz 
nowe paraliżowała członki.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Sitzung

der Stadtverordneten zu Posen
am Mittwoch, den 5. Dezember 1906. nachm. 5 Uhr.

Tagesordnung:
1. Abschluss eines Vertrages mit der Posener Speicher-Ge­

sellschaft über Errichtung eines Speichers auf der Um- 
schlagstelle.

2. Bewilligung der Kosten der bevorstehenden Viehzählung.
3. Verstärkung von Etatspositionen des Lichtwerks II.
4. Schaffung einer Feuerwache und eines Fuhrpark-Depots 

auf dem städtischen Grundstück an der neu anzulegenden 
Lenaustrasse.

5. Anstellung eines Beamten.
6. Wahlen.

Pianina
Poszukujemy od 1. stycznia 

107. do naszych składów deta-
z wszelkiemi nowościami licznych.
budowy, największej trwa QOtnOCtllkdjahO (IVSDOłlClltS. 
łosci, z pięknym i dzwię I r z r
cznym tonem, już od

350 marek
do nabycia u

R. Hoffmanna,
Piekary 3. parter,

wykonuje się także wszelkie reparacje i strojenie fortepia­
nów tak w mieście jako i na prowincji

pomocnika
jako

składowego

Ambulatorium
dla leczenia światłem, wodą i elektrycz- 

======= ilością ===========
otwarte corocznie od 1. października do 1. maja.

2)r. Janta-^ołezyński
ul. Wiktorji nr. 1.

W kraju polskim u) zaborze pruskim 
jedyny specjalny 

i największy handel
narzędzi

dla pp. stolarzy, 
kołodzieji, pieco=

wników, murarzy, cieśli
Hurtownie. t SZtllkatOTOW. Detalicznie. 

Najnowsze fasony wiorników (liebli) nowych stylów 
architektonicznych, zaś wszelki© nowe pomysły fasonów 
wykonuje się podług rysunków i szkiców jak najszybc.

Główny skład: Półwiejska 35 
Filja: św. Marcin (narożnik Wiktorji.)

Cenniki darmo. Telefon 1921.

J. Ciiełmikowski, Poznań (Posen.)

do składu fabrycznego, jako też
buchalterkę

I która już samodzielnie praco­
wała, oraz mogąca się wykazać 
najlepszemi rekomendacjami.

Zgłoszenia upraszają
Frenzel i Co.

Poznań, fabryka czekolady.

Obuwie zimowe Kiełki słodowe

Nowo otworzone! Nowo otworzone
Skład papieru i materjałów piśmiennych

„Kermes“
Leon Kostrzewski.

Plac Piotra 4. Poznań. Plac Piotra 4.
poleca we wielkim wyborze :

Artykuły blnrowe, książki kontowe, towary galan­
teryjne, skórzane, rysunkowe 1 szkolne.

Wszelkiego rodzaju prace drukarskie wykonuje
gustownie, pospiesznie i tanio,

Najnowszej konstrukcji

parownik Reussa
zwany

„Reforma“
nie podlegający kontroli 
policyjnej przenośny, z 
beczką przewracaną zuży­
waj ący mało tylko opa­
łu, nie potrzebujący ob­
murowania, z gniotowni­
kiem lub bez tegoż.

Zwycięzca na międzyna­
rodowych konkursach 
parowników we Wied­

niu i Warszawie,
we współzawodnictwie o- 
bok innych z parowni­

kiem Ventzkiego.
Tysiące tych parowników pracuje z najlepszym 

skutkiem tak w kraju jak i zagranicą.
Główny reprezentant na W. Ks. Poznańskie

Adres do listów A Adres do teleg.
a. Bryliński iJ oFOlIRSaL A- Bi-yliński Poznań-Posen. yitllUUI* Posen.

w Poznaniu, ul. Rycerska 11-a.
Telefon nr. 69.

Skład machin i norzędzi rolniczych wszelkiego 
rodzaju.

Wielki zapas części składowych i machin rozmaitego 
systemu jako też pracownia do napraw.

Na gwiazdkę!
L. Marchlewski

zegarmistrz.
plac Wilhelmowskl nr. 3.

poleca wielki wybór

zegarków z najsławniejszych fabryk.
Zegarki precyzyjne, repetjery

oraz

tańsze dla młodzieży i służby. 
Zegary stylowe. 

Budziki. 
Łańcuszki.

=■= Gwarancja kilkoletnia.
Stare złoto

przyjmuję w zaipdan.

załóż. 1885.

Karlsbadzka piekarnia
W. Schwarz

Poznań, ul. św. Marcina nr. 5.
załóż. 1885

Wiszące
gazowe światło żarowe

oszczędzające 42% gazu
zakładam po najtańszej cenie.

Najnowsze parowe 
$ maszyny do prania

oszczędzają połowę czasu i % siły.

Maszyny do szycia
najnowszej konstrukcji.

Warsztat repar. Zakład palenia falban.
J. PSpłSWShlj Poznań

św. Marcin 64.

Kasa oszczędności
ganku Xobuezo-?rzemYstowego

Kwllecki Potocki i Sp.

w ogromnym wyborze
dla panów, pań i dzieci
skórkowe i pilśniowe
w skromnym i jak naj­
więcej eleg. wykonaniu,

Kalosze prawdziwe ruskie.
Długie buty

do gospodarstwa i do polowania
po znanych tanich cenach poleca

M. Szymański.
Fabryka i skład obuwia.

Poznań, ulica Wrocławska nr. 38.
naprzeciw Domu Towar, p. Ignatowicza.

Specjalność:
Obuwie podług miary elegancko i starannie 

wykonane.

I najpożywniejsza pasza dla by­
dła ma do oddania

J. Obrębowicz
Browar

ul. Półwiejska 9.

Stary Rynek 80.
Wielkie lokale

odpowiednie na zakład fabrycz-■ 
ny do wynajęcia

Komendziński
Rycerska 37.

Przyrządy 
do gimnastyki

przyjmuje na oprocentowanie 
od 1 mk. począwszy płacąc od 3~ilo 4 

umowy ----

wkładki każdej wysokości 
pół proc, wedle

Bank hipoteczny
Towarzystwo kredytowe w Berlinie

powierzył mi swe zastępstwo. Polecam się przy zaciąganiu 
pożyczek hipotecznych jako zastępca wspomnianego banku, 
tak w mieście jak i na wsi, prosząc o nadesłanie wyciągów 
hipotecznych, katastr. i ogniowych pod adr.:

Józef Ritter.
Generalny Agent.

Poznań, ul. Łąkowa 14, pi. i Wodna 27.
Telefon nr. 62.

Wysoka pożyczka, nizki procent. Drugie hipoteki mam równie 
do dyspozycji. Generalna Agentura Tow. ubezpieczeń na 
życie w Karlsruhe i ogniowego Towarz. w Frankfurcie n./M

Podagenfów si~----- '—"

Obuwie
męskie, damskie i dla dzieci

w rozmaitych odcieniach i fasonach.
Wszelkie

nowości 
sezonowe

L. Kiesling Hast.
Mkść.: Witold Hedinger.

Biuro techniczne
św. Marcin 34. Poznań Telefon ar. 2068.

Spec, interes instalacyjny
na gaz, acetylen, wodociągi ciepłe 

•= i zimne. •=
Urządzenia toaletowe i kąpielowe. 

Pump, kanalizacja.
Wiercenie studni na własne ryzyko. 

Wszelkie prace blacharskie.
g: Kosztorysy i rysunki bezpłatnie. 51

<

! trapez m. 2,00
tapoM. 2,50 i 3,75

I trapez i kółka M. 5,00 
trapez, kółka i huśtawka 

po M. 4,50 i 7,50
| poleca

£d. Xarge
Poznań

ul. Nowa 7. 8. (Bazar)

Potrzebni od 1. stycznia i
I zaraz : kuchmistrz, strzelec 
na wysoką pensją, kilku słu­
żących dobrze poleconych 
i kilku dobrze gotujących ku­
charek również doświadczona 
piastunka do wielkiego miasta 
na piękne zasługi — o spieszne- 
przesłanie świadectw upzasza

„pierwszorzędne biuro 
umieszczeń“

Wandy Pawłowskiej
- św. Marcin nr. 12. parter. —

MIODY
I Miód patoka kuracyjny i dese­
rowy z własnej pasieki w 5 kg.

| puszkach po 6 kor. Miód do­
picia w demionach 4 litr, po 

15,70 K. wysyła za zaliczką,, 
opłatnie ks.

Wł. Mikitka,
I proboszcz w Kupczyńcach, pocz- 
[ ta Denysów Galicja.

W większych ilościach znacz- ,
I nie taniej.

poleca dwa razy dziennie świeże pieczywo białe, chleb 
i ciasta.

Specjalność:
UST Sucharki i chleb Grachama.

Udzielam 10% rabatu także przy wysyłce w dom,

w wielkim wyborze, 
w najlepszem wyko­
naniu. Buty do kon­

nej jazdy, gospodarstwa, polowania i dla wojska jako też

kalosze ruskie i amerykańskie,
również obuwie pilśniowe.

Zamówienia podług miary i reparacje
wykonuję w własnem warsztacie starannie, po cenach/ 

umiarkowanych.

Fr. Olejniczak,
mistrz szewski.

Poznań, św. Marcin nr. 24.

Arystokratyna“
do pielęgnowania twarzy i rąk.

99

Naiałynniejszy hygieniczno - kosmetyczny 
proszek do mycia twarzy i rąk z zawartością 
węglika i pięknym miłym zapachem kwiatów.

Preparat ten przeznaczony do racyonalnego pielęgno­
wania płci jest niezbędnym i jedynie polecenia godnym

„Aryotokrałyna“ działa przez swą zawartość 
węglika antyaeptyoznie i orzeźwiająco. Już po 
krótkiem użycia staje się płeć lśniąco biała i nabiera 
młodocianej świeźoici i wdzięku. Piegi, zmarszczki, 
wągry. 46«e plamy usuwa „Aryatokratyna“ po 
kilkurazowem użyciu. W paczkach po 25 fen., 3 paczki 
65 fen. do nabycia w większych drogeryach, paifnmeryach i

chemicznej fabryce

Z. RITTERA
Poznań, św. Marcin 20.

Na gwiazdkę!
Papiery listowe w najrozmaitszych ga­
tunkach wyrobu jedynej polskiej fabryki

S. N. Niemojowskiego
ze Lwowa

są do nabycia we wszystkich lepszych handlach 
papieru w Poznaniu i iyn^ch miastach Księstwa.

Nadzwyczajna oferta.
Trzy posągi

przedstawiające bogów pogańskich naszyęh przodków,
= są do nabycia, ........ =

Te posągi wykute z piaskowca są większe jak nor­
malnej wielkości, artystycznie odrobione. Były one 
swego czasu wydobyte z toni Gopła, tuż u podnoża 
dzisiajszego kościoła w Kruszwicy i pozostawały przez 
wiele lat w obcych rękach — przewożone z miejsca 
na miejsce, aż po tragicznej śmierci ostatniego dzie­
dzica, przeszła na własność rodaka. Przydatne 
do ozdoby parku magnakiego.

Bliższe szczegóły zasięgnąć można u przedsiębiorcy 
budowli zwirówek i kolejek

U
Tomasza Goralewskiego

w Inowrocławiu — Hohensalza.

Nakładem i czcionkami Nowej Drukarni Polskiej G. m. b. H. w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny Kazimierz Ziółkowski w Poznaniu.

«Kanarki
przeszło 100 sztuk mego chowu

11906. harceńskie, aklimaty 
zwane, od 5,00 do 10,00 mk. 
wysyła za zaliczką, 8 dni próba

Wacław Tilgner
Pleszew.

Skład
I w najlepszem położeniu jest 
pod korzystnemi warunkami 

| od 1. 4. 07. do wynajęcia.
Zgłoszenia do Eksp. Oredow.

| pod lit. 3016.

Xto ehee ?
zaoszezędzić pieniędzy pty/ 
zakupnie mebli j k: szaf, łó­
żek. szafek do bielizny, luster,- 
krzeseł, stołów, itd. oraz ka­
nap plusz, garnit w różnych 
fasonach, szesląg. materacy i 
t. d, które sam z doboro­
wego materjału wyrabiam1 
niech się wprzód przekona o1 
rzetelnym towarze przy nis­
kich cenach u tapicera

Fr. Krzyżagórskiego 
Sw. Marcin 6. obok kościoła-

Wyprawy jaknajtaniej. 
Zasada : większy obrót — maty

zysk.

Do mego handlu kolonial­
nego, win, cygar i delikatesów 
poszukuje od 1. stycznia

starszego pomocnika
biegłego ekspedjenta. —

Proszę o podanie warunków
i pensji przy wolnem mieszka­
niu i utrzymaniu. —

L. Zboralski
Pleszew Pleschen Prov. PosgŁ

(Dodatek.)



Dodatek do 64. numeru Kurjera Poznańskiego.
Poznań, środa dnia 5. grudnia 1906.

szem uroczystem odkrycia pomnika br. Andras- 
syego, tego wielkiego syna Węgier i znakomi­
tego dyplomaty, którego imię wiąźe się ściśle z 
utworzeniem naszego przymierza, przesyłam Ci, 
biorąc szczery w tem współudział, najserdeczniejsze 
pozdrowienia.

Odpowiedź Franciszka Józefa brzmiała: Dzię­
kuję Ci najserdeczniej za przyjacielskie pozdrowie­
nia z powodu dzisiejszego odkrycia pomnika hr. 
Andrassy’ego, tego dla Węgier i Austrji tak wiel­
kiego męża stanu. Jak słusznie zaznaczasz, po­
zostanie imię jego ściśle związane z naszem przy­
mierzem.

Nie można powiedzieć, aby telegramy te, 
a przedewszystkiem odpowiedź cesarza austria­
ckiego były bardzo serdeczne. Właśnie przy od­
kryciu pomnika dla hr. Andrassy’ego, który w 
imieniu Austrji zawarł przymierze z Niemcami, 
można było dzieło to sławić i wobec niepokojących 
pogłosek zaznaczyć trwałość jego. Tymczasem 
odpowiedź cesarza Franciszka Józefa, nie zawiera 
prawie ani słówka więcej, niż telegram Wilhelma 
II i wystrzega się zupełnie wszelkiej aluzji do 
znaczenia lub trwałości trójprzymierza Cesarz 
pamięta widocznie, że Węgrzy są dla Niemców 
bardzo wrogo usposobieni.

Opozycja lordów.
Londyn, 4. grudnia. (T. B. W.) Obrady 

nad wnioskami o zmianę ustawy szkolnej zakoń­
czono dziś wieczorem, opozycja żadnych większych 
ustępstw nie poczyniła. Nowy wniosek dodatkowy 
który sektom przy udzielaniu nauki religji więcej 
daje swobody, przyjęła izba wielką większością, 
mimo, iż rząd się przeciw temu oświad­
czył.

Znowu dymisja gabinetu hiszpańskiego.
Madryt, 4. grudnia. (T. B. W.) Nowo 

utworzony gabinet Moreta podał się po nawet nie 
tygodniowem urzędowaniu do dymisji!

Król powierzył utworzenie nowego gabinetu 
posłowi Montero Bios, który jednak misji tej nie 
przyjął. Obecnie Vega Arnujo otrzymał pole­
cenie ukonstytuowania nowego ministerstwa.

Przesilenie to wywoła naturalnie ponowną 
zwłokę w akcji francusko-hiszpańskiej przeciw Ma­
roko. Admirał Touchard, który z Kadyksu 
przybył do Madrytu, aby powitać króla w imieniu 
rządu francuskiego i odbyć konferencję z hiszpań­
skim dowódcą floty, przedłuży z powodu przesile­
nia ministerjalnego swój pobyt w Madrycie i do­
piero jutro przyjęty zostanie przez króla. Zresztą 
porozumienie hiszpańsko-francuskie jako takie i 
nadal pozostanie bez zmiany.

Nasze sprawy.
— Wlec w Miejskiej Górce odbę­

dzie się w niedzielę, 9. b. m. o godz. 4. po poł 
na sali p. Łukowskiego.

O liczny udział prosi
Komitet wyborczy powiatowy.

— Wybory miejskie w Kobyli­
nie. Dnia 30. z. m. odbjły się w Kuby linie 
wybory do rady miejskiej. W pierwszej klasie 
wybrano Niemców. W 3. klasie wybrano Polaka 
p. dra Wilemskiego W drugiej klasie przyjdzie 
jeszcze do wyboru ściślejszego pomiędzy Polakiem 
a Niemi em.

— Wybory miejskie w Kórniku.
Wybory do rady miejskiej skończyły się tutaj 
klęską Niemców, którzy stracili 2 mandaty. W 1. 
klasie wybrano pp. Drzeczkowskiego i Paluszkie­
wicza dziesięcioma z 15 oddanych głosów. W 2. 
klasie zwyciężył p. Kazimierz Gacióski 23 gło 
sami na 24 oddane. W 3. klasie mistrz rzeźni 
cki p. Leon Przychodzki wybrany 85 glosami 
Oddano 107 głosów.

— Wiec wyborczy w Rynarze-
Wie w sprawie wyborów do rady miejskiej odbył 
się w czwartek, 29. z. m. Ustanowiono jako 
kandydatów w 1. klasie p. Wł. Krygera, w 
p. Fr. Krzyżanowskiego, w 3. p. A. Gutkow­
skiego.

— Rząd przeciwko dobroczyn­
ności. Tow. Pań Miłosierdzia w Inowrocławiu 
urządzało co rok składkę po domach na gwiazdkę 
dla dzieci w Ochronce W tym roku naczelny 
prezes nie dał pozwolenia na kolektę po domach 
Wobec tego Dzień, Kuj. otworzył składkę na ten 
cel.

Sejmik Spółek Zarobk. w Bytomiu.
Bytom, 2. grudnia.

W niedzielę odbył się tutaj sejmik Spółek 
Zarobkowych. Przewodniczył poseł N a p i e r a 1- 
ski, wydawca Katolika.

Po obszernej a treściwej dyskusji zgodzono 
się na urządzenia Związku Spółek ¿urob­
kowych na Śląsk Patronem wybrano pana 
Eckerta, członka zarządu banku bytomskiego, wi- 
cepatronem p. dra Hyllę, członka zarządu banku 
w Katowicach, dalszy zarząd tworzą panowie Pie­
chowski, członek rady nadzorczej banku gliwic 
kiego, Gartzka, czł. zarządu banku raciborskiego, 
oraz rewizorzy p.p. Szukalski z Król. Huty i Szy­
perski z Katowic.

Ze Świata.

Ekspedycja naukowa.
W przyszłą sobotę wyrusza z Hamburga 

ekspedycja astronomiczna do Azji centralnej na 
pustynię głodową, celem obserwowania zupełnego za 
ćmienia słońca, które przypada na 14. stycznia przy­
szłego roku Pod przewodnictwem prof. Schorra, 
dyrektora obserwatorjum hamburskiego, złączone 
trzy ekspedycje, t. j. franenska, niemiecka i ro­
syjska, wyjeżdżają w połowie bieżącego miesiąca 
razem z Petersburga. Z polecenia senatu ham 
burskiego bierze także udział w wycieczce rodak 
nasz, dr. Kazimierz Graff, asystent tamtejszego 
obserwatorjum.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, dnia 4. grudnia.

kalendarz. Dziś : Barbary p.
Lubomiły 

Jutro: Kryspina. 
Spitosławy.

Wschód słońca. Dziś: 7,54 zachód: 3,46
Jutro: 7,55 „ 3,46

Wschód księżyca. Dejś : 6,53 zachód: 10,27
Jutro: 7,51 „ 11,8

— * Przepowiednia powietrza na środę, 
5. grudnia: Silne wiatry wschodnie, zachmurzenie 
zmienne, nieznaczne opady, cokolwiek chłodniej.

— * Teatr polski w ogrodzie Potockiego.
Dziś we wtorek po raz pierwszy: Kiejstut, 

loemat dramatyczny w 5 aktach przez Adama 
Asnyka. (Ceny zwyczajne.)

W środę: Adwokat w pułapce, komedja w 
3 aktach z francuskiego. (Ceny zwyczajne.)

W czwartek komedja w 3 aktach M. Ba­
łuckiego pt.: Grube ryby po cenach do połowy 
zniżonych.

W piątek raz jeszcze: Kiejstut, poemat dra 
matyczny w 5 aktach.

Na sobotę przygotowuje dyrekcja teatru 
sztukę historyczną, przerobioną z powieści H. 
Sienkiewicza pt.: Ogniem i mieczem, dzieło sce­
niczne w 6 obrazach. (Ceny zwyczajne.)

W poniedziałek odbędzie się w teatrze 
Wieczór Mickiewiczowski staraniem Towarzystwa 
Gwiazda.

— * Na fundusz imienia śp. Arcybiskupa 
Stablewskiego. Na stałe popieranie nauki ję­
zyka polskiego złożył w dalszym ciągu ks. Józef 
Prądzyński z Strzelna 3 mk., ks. proboszcz Zbo­
rowski z Ostrowa 10 mk., Dozór kościelny z 
Ostrowa 50 mk. Razem z poprzedniemi mamy 
256,55 mk. Dalsze datki chętnie przyjmujemy.

— * Królewską Pieśń zaprenumerowali w 
dalszym ciągu:

Nr. 328. Ig. Radkiewicz z Poznania.
Wobec tego, że codziennie napływa jeszcze 

prenumerata na Królewską Pieśń, zgodził s,ę 
autor, poeta Kazimierz Gliński, że Kurjer Po 
znański przedpłatę przyjmować będzie aż do 
15. grudnia. Jest to ostateczny ter­
min, na co z góry zwracamy uwagę, by się 
Szanowni Czytelnicy później nie skarżyli.

Przed miesiącem zaznacz) liśmy, że nie mo 
żerny ręczyć za dostarczenie Królewskiej Pieśni 
w ciągu miesiąca grudnia, ponieważ prawdopodo- 
bnem jest, iż nastąpi kilkutygodniowe opóźnienie 
z winy wiedeńskiej fabryki papieru.

Obecnie otrzymujemy informację, że Kró­
lewska Pieśń gotowa będzie w styczniu.

— * Aresztowanie redaktora. Lech do 
nosi, że jego odpowiedzialnego redaktora p. Szy­
mańskiego uwięziono skutkiem uchwały gnieźnień­
skiej Izby karnej, która obawiała się, ażeby pan 
Szymański nie uciekl. Ma on na tle walki 
szkolnej około 20 procesów, ale na więzienie do­
tychczas skazany nie został.

— ’ Lech gnieźnieński przypomina, że pod­
czas pobytu cesarza niemieckiego w Gnieźnie 
z wieży tamtejszej katedry powiewała chorągiew 
o barwach niemieckich. Gdy umarł ks. Arcy­
biskup, nikt nie uważał za stosowne wywiesić 
chorągwi żałobnej, jak się to działo w Krakowie 
i Lwowie.

— * Proces prasowy. Przed Izbą karną 
toczyć się będzie jutro w środę o 9. i pół proces 
który wytoczył nauczyciel p. Schulz z Pobiedzisk 
redaktorowi Gońca Wielkopolskiego p Wincentemu 
Szpotańskiemu. Chodzi tu o krwawe pobicie 
jednego ucznia szkolnego, o czem Goniec swego 
czasu donosił. Na świadków stanie między 
innemi kilku uczniów szkoły pobiedziskiej.

— * Od profesora muzyki p. Broekere z 
Poznania otrzymała Stella, Tow. kolonji waka­
cyjnych i stacji sanitarnych 117 mk., zebranych 
na popisie muzycznym, który się odbył w nie 
dzielę wieczorem na sali Bazarowej. Hojny 
ofiarodawca przeznacza pieniądze te pochodzące 
z dowolnego wstępnego, składanego tak przez ro­
dziców jak i uczniów na Gwiazdkę dla biednych 
dzieci. Ofiarodawcom szczere Bóg zapłać!

— * Złote góry obiecują junkrowie pruscy 
robotnikom rusińskim z Galicji, a skoro staną na 
polu swej działalności, obchodzą się z nimi w 
niesłychany sposób. Wczoraj przybył do redakcji 
naszej Rusin Hawryłło sprowadzony razem z 
6 innymi robotnikami z Podola galicyjskiego za 
pośrednictwem osławionego biura w Bieruniu. 
Agenci przyrzekali im wprost ziemię miodem i 
mlekiem płynącą.

Robotnicy dostali się do Zelegniewa w po­
wiecie chodzieskim, gdzie wyzyskiwano ich w 
sposób urągający wszelkim warunkom kontraktu. 
Na mieszkanie przeznaczono im szopę nie ogrze­
waną, jedzenie dawano im liche, musieli sami się

opierać, a nadto kazano im pracować na akord, I 
a płacono za dniówkę.

Nie dotrzymano także warunku kontraktu, 
według którego robotnikom należało, zapłacić po­
dróż z powrotem do domu. Pozostali więc na 
łasce Boskiej w Poznaniu i redakcje pism polskich 
oraz ludzie litościwi musieli im dopomódz, aby 
mogli powrócić do domu, gdyż dłużej im w Pru­
sach przebywać nie wolno.

Robotnicy ci pozostali więc zupełnie bezradni. 
Konsula austijackiego w Poznaniu niema. Do 
sądów odwoływać im się nie wolno, po niemiecku 
nie umieją, nie wiedzą gdzie się obrócić — 
słowem straszny obraz wyzysku pruskiego.

— * Półroczne walne zebranie Tow. Po­
mocy Naukowej na miasto Poznań odbędzie się 
w poniedziałek 10. bm. o pół do 9. wieczorem 
na sali Koła towarzyskiego w Bazarze. -

O jak najliczniejszy udział prosimy.
Dr. Święcicki, prezes. Dr. Karwowski, sekretarz.

— * Zebranie Wydziału Tow. społeczno- 
lygjenicznego odbędzie się w czwartek 6. bm. e 
pół do 9. wieczorem w sali polikliniki (Rycerska 
28 ) Ze względu na nader ważne sprawy prosimy 
wszystkich szan. członków o punktualne przybycie.

Dr. Adam Karwowski, sekretarz.
— * Adwokat Polak osiedlić się może zaraz 

w Pniewach. W pierwszym roku zapewnione 
5 do 6000 marek dochodu. Bliższych informacji 
udzieli biuro Straży, Piekary 13. II. p. Adres:
Dr. Tadeusz Jaworski, Poznań-Posen.

— * Baczność robotnicy! Biuro Straży 
w Poznaniu, na Piekarach nr. 13. II. może wska- 1 
zać zajęcie 2 robotnikom, którzy stracili miejsca
z powodu strejku szkólnego dzieci swoich.

— * Pan Komendziński z Poznania kupił, 
jak donosi „Dzień. Pozn.1’, od Niemca p. Steinhego 
majątek Świnicę w pobliżu Zielonejgóry na Ślą- 
zku, obszaru 1800 mórg. Hakatyści śląscy ogro­
mnie podobno oburzeni na p. Steinkego, że sprze­
dał majątek swój Polakowi.

— • Wielki pożar wybuchł w poniedziałek 
wieczorem w Sołaczu pod Poznaniem. Spaliła 
się wielka stodoła należąca do Komisji koloniza- 
cyjnej, napełniona zapasami żniwnemi. Ogień 
wybuchł pomiędzy godzinami 7. a 8. i trwał 
kilka godzin. Poznańska straż pożarna musiała 
ograniczyć się do ochrony sąsiednich budynków 
przed płomieniami. Łuna pożaru świeciła na nie­
bie daleko i zwabiła licznych przybyszów z Po 
znania.

— * Egiamin. Dnia 30. z. m. złożyli pp 
Kazimierz Kłaczyński i Kazimierz Morawski z Po 
znania egzamin państwowy aptekarski w Berlinie.

— • Zginął chłopiec! Dnia 28. z. m. 
oddalił się ze swego mieszkania uczeń Jan Boiń- 
ski, nr, 7. czerwca 18t)7 r. i dotychczas nie wró­
cił. B. mówi dobrze po polsku i po niemiecku, 
ubrany był w krótką czarną kurtkę, czarne spo­
dnie, okrągłą czapkę i sznurowane trzewiki. Wia­
domości o jego pobycie przjjmuje policja krymi 
nalna w pokoju pod nr. 5.

— * W kasie oszczędności Banku Prze­
mysłowców w Poznaniu wpłacono w listopadzie 
r. b. miljon i 31 247,71 mk. a wypłacono 
673 327,29 mk, w r. z. w listopadzie wpłacono: 
miljon i 92 445,23 mk. a wypłacono 816 640,85 
mk., od 1. stycznia rb. 12 miljonów i 964 699,71 
mk. a wypłacono 11 miljonów i 324 113,88 mk., 
stan obecny na 1. grudnia jest: 14 miljonów i 
657 631,16 mk, w r. z. było 12 miljonów i 
707 161,94 mk.

— * Zgubiono karakułowy kołnierz (boa) 
w czasie eksportacji śp. ks. Arcybiskupa Stablew­
skiego. Znalazca zechce za wynagrodzeniem 
zwrócić przy ul. Strzeleckiej 31, z frontu I. p. 
na prawo.

— * Teatr amatorski! W przyszłą nie 
dzielę, dnia 9 go b. m. odbędzie się staraniem 
pani prof. Jaroczyńskiej na sali ogrodowej Lam­
berta wieezorem o godzinie 7. i pół przedstawię 
nie amatorskie na rzecz ochronek przy kościele 
Bożego Ciała.

Wiadomo wszystkim, jak poważny cel maj» 
ochronki dla dziatwy poniżej wieku szkolnego oraz 
dh rodziców nie mających możności stałego opie 
kowania się swemi dziećmi, a znajdujących w in 
stytucjach tych zarówno ze względów moralnych 
jak i fizycznej natnry najodpowiedniejsze schr? 
nienie dla swoich malców.

To też nie potrzebujemy tłomaczyć, że cel I 
dla którego pracują pełni zapału młodzi amatorzy, 
zasługuje ze wszech miar na poparcie, zwłaszcza 
że ochronki rzeczone w dość trudnych znajdują ] 
się warunkach.

Spodziewamy się zatem, że publiczność nasza 
szczelnie wypełni w przyszłą niedzielę ogrodową 
salę Lamberta, okazując temsamem życzliwość dh 
szlachetnego celu, — tembardziej, że sztuki, które 
mają być odegrane, pełne są zdrowego swojskiego 
humoru i zapewniają uczestnikom wesołe spędzę 
me weczoru.

— * Zmiana nazwiska. Modniarka Joanna 
Wojtak w Bydgoszczy zmienna za „pozwoleniem ‘ 
władzy swoje polskie nazwisko na Sehnase.

— * Fałszywą 5 markówkę przj trzymano 
w piątek wiecz.iem w pewnym składzie wiktua 
łów przy Starym Rynku. Jakiś nieznany męż 
ozyzna dał ją uczniowi z podwórza Barlebena 
z poleceniem, żeby kupił za trojaka pieczywa 
Człowiek ów czekał na ulicy. Skoro spostrzegł, 
że chłopak wraca bez pieczywa, uciekł bez śladu.

— f Zmarli:
Dnia 1. b. m. ks Franciszek Włosz­

ki e w i c z, proboszcz w Skalmierzycach i dziekan 
dekanatu ołobockiego, przeżywszy lat 68. Eks- 
portacja do kościoła we wtorek po połndniD, na­
bożeństwo żałobne nazajutrz o 10. przed połud.

Tego samego dnia zakończył życie w Kon­
stancji Ludwik Śląski, przeżywszy lat 50. 
Pogrzeb w kościele parafialnym w Trzebczu w 
przyszły czwartek o 10. rano.

Dnia 1. grudnia Antoni hr. Stadnicki,

sekretarz ambasady austrjackiej zmarł w Kairze 
w 33. roku życia.

W niedzielę 2. grudnia Barbara z Ko- 
lendowiczów Lisiecka w Poznaniu. Po­
grzeb w środę 5. b. m. o pół do 4. z zakładu 
św. Józefa.

— * Z sądów.
— Poznań. Murarz Wincenty Kuliński 

miał w poniedziałek termin na sądzie. Ponieważ 
jednak był nietrzeźwy i zachowywał się nieprzy­
zwoicie, musiano termin odroczyć, a Kulińskiego 
osadzono tymczasem na 24 godziny w areszcie 
za niestósowne zachowywanie się przed sądem.

— Poznań. Sąd ławniczy skazał w ponie­
działek właścicielkę składu wiktuałów Józefę Ku­
jawiak z W. Garbar na 2t mk. kary za to, że 
mleko odtłuszczone, zakupione po 14 fen. za litr, 
sprzedawała jako tłuste, biorąc po 18 fen. za litr.

Towarzystwa.
— Towarzystwo Gimnastyczne Sokół w Po­

znaniu. Zwyczajne zebranie miesięczne odbędzie 
się w środę 5. b. m. o 9. wieczorem w Domu 
Katolickim. Na porządku dziennym wykład druha 
Świtały: Sokolstwo polskie w zaborze pruskim w 
chwili obecnej. O liczny udział uprasza

Zarząd.
— Wilda. Zwyczajne zebranie Towarzy­

stwa Przemysłowców odbędzie się w wtorek 4. bm. 
o 9. wieczorem w lokalu p. Szymańskiego, ulica 
Strumykowa. Liczny udział członków pożądany.

■ Zarząd.
— Lekcja śpiewu Kółka śpiewackiego Towa­

rzystwa Młodzieży na Wildzie odbędzie się we 
wtorek 4. b. m. punktualnie o 9. wieczorem w 
lokalu p. Szymańskiego przy ulicy Strumykowej. 
Zarazem przypomina się, że za dwa tygodnie od­
będzie się obchód Mickiewiczowski, na który o 
liczny udział w śpiewie uprasza Zarząd.

Czołem! Miesięczne zebranie „Sokoła“ na 
św. Łazarzu odbędzie się w środę 5. b. m. o go­
dzinie 8. wiećz. na salce posiedzeń u p. Sałaciń- 
skiego. Na porządku obrad odczyt: „Dzieje Pol­
ski“ (ciąg dalszy), oraz inne bardzo ważne sprawy. 
O liczny udział tak druhów jak i gości uprasza 
uprzejmie Wydział.

— Mogilno. Dnia 11. h. m.o godzinie 
5 tej po poł odbędzie się w lokalu p. Całki w 
Mogilnie walne zebranie Tow. roln. pow. mogi­
leńskiego, na które zaprasza za dyrekcję

Stanisław Chrzanowski.
Porządek obrad: 1) Zagajenie zebrania i 

2) wybór przewodniczącego, 3) komunikaty dyre­
kcji i sprawozdanie ze zjazdu delegatów, 4) od­
czyt p. Frezera, 5) omówienie kontraktów robot­
nika galicyjskiego, opracowanych przez Centr. Za­
rząd, 6) Wnioski członków.

— Miesięczne zebranie Stowarzyszenia per- 
sonału żeńskiego w handlu i przemyśle odbędzie 
się w czwartek o pół do 9. wieczorem w Domu 
Katolickim. Na porządku dziennym interesujący 
wykład. Liczny ndział członków bardzo pożą­
dany. Goście mile widziani. Zarząd.

Skrzynka do listów.
— WPani M w Poznania. Jak Pani 

łaskawa zauważyła pewnie, zużyliśmy już. Dzię­
kujemy za zwrócenie nam uwagi.

— WPan J. G. w Rawiczu. Nie nadaje 
się do druku.

— WPan J. R. w Kruświcy. Sprawa ze 
Zniczem warszawskim załatwiona.

Zapiski meteorologiczne
z dnia 3. grudnia o 8. rano.

Borkum zachm.
C°.

9 Sztokholm deszcz
C».

3
Hamburg zachm. 8 Haparanda śnieg —10
Świnoujście deszcz 8 Ryga zachm. 1
Kłajpeda zachm. 4 Wilno zachm. -0
Akwizgran zachm. 4 Petersburg zachm. —4
Berlin zachm. 8 Wiedeń zachm. 5
Drezno deszcz 6 Lwów pogoda 1
Wrocław zachm. 4 Tryest pogoda 7
Bydgoszcz deszcz 4 Zurych zachm. 2
Aberdeen zachm. 8 Rzym pogoga 9
Kopenhaga deszcz 10 Paryż zachm. 9

Targ na okowitę.
Hamburg, dnia 3. grudnia 1906.

Miesiąc Popyt Podaż

listopad . _ 18'/2
listopad-grudzień —
gruflłzień-styozeii — 18‘/,

Tendencya: stała.

Ostatnie telegramy i wiadomości.
Ks. kardynał Kopp w Rzymie.

Nenstadt. Ztg, wychodząca w Prudnika na 
G. Slązku gazeta centrowa, napisała:

Ks. kard. Kopp udał się do Rzymu, aby tam 
pośredniczyć; pojechał, opatrzony w daleko sięgające 
pełnomocnictwo. Z najlepszego źródła 
wiemy, że jest gotów przyczynić się także do 
zgodnego układa.

Na to odpowiada Schles. Ztg., że podobne 
wieści to tylko legendy, nic więcej. Cel podróży 
ks. kard. Koppa był ułożony już przed wybachem 
strejku szkolnego. Ks. kard. Kopp nie wyjechał 
.na życzenie rządu' do Rzymu i nie otrzymał 
od rządu takie żadnego pełnomocnictwa.



Kg. kard. Kopp już wraca z Rzymu, ale 
jeszcze niepokoi hakatystów i rządowców.

Wrocław, 4. grudnia. Schles. V.-Ztg. 
pisze: Wszystkie zapewnienia niemieckich i włos­
kich gazet, że ks. kard. Kopp przybył do 
Rzymu w sprawie polskiej, są fałszywe. Znany 
znawca stosunków watykańskich publicysta Fran­
çois Carry, który z kardynałem Galimbertim 
jeździł do Berlina i tam bywał na salonach ks. 
Ferd. Radziwiłła, rozpisuje się obszernie w 
Corriere délia Serra o celach podróży kard. 
Koppa. Pisze między innemi, źe rząd pruski zło­
żył Watykanowi memorandum w którem wykazał 
że rozporządzenia szkolne z 1873. r. o nauce 
r e 1 i g j i miały jedynie praktyczny, państwowy, 
a nie religijny charakter. W Watykanie pewne 
osobistości podzielają zapatrywanie rządu pru­
skiego. Można się spodziewać — pisze Carry — 
źe Watykan obmyśli formułę, aby zadość uczynić 
pruskim życzeniom bez zniechęcenia i rozdrażnie­
nia Polaków.

Schles. VZtg. dodaje do tego od siebie: 
Stan kwestji polskiej jest obecnie taki, źe rząd 
pruski poważnie się stara o porozumienie się, po­
nieważ widzi sam, źe na dotychczaso­
wej drodze dalej postępować nie mo­
żna. Szkodę z obecnych stosunków ponoszą 
dziś rząd pruski i ludność polska.

O pogrzeb ś. p. ks. Arcybiskupa.
Wrocław, 4. grudnia. Z Poznania piszą 

do Schles. Z t g. : Jeżeli przebieg uroczystości 
żałobnych w katedrze był taki, jak gazety opisują, 
t6 były one — „dla wyższych władz po­
niżeniem, a dla powagi państwa obra- 
z ą“. Z najwyższego miejsca z Berlina zawiado­
miono władze duchowne w Poznaniu, że rozporzą­
dzono przy pogrzebie reprezentację monarchy- 
Należało więc dla obecnych wysokich urzędników 
obok polskiej także urządzić niemiecką mowę ża­

łobną. Natomiast były tylko wycieczki w polskiej 
mowie w środę. Dziwić się trzeba, źe wobec te­
go wszyscy urzędnicy pokazali się jeszcze w czwar­
tek w całym komplecie w katedrze.

Dzieci galicyjskie do wielkopolskich.
Otrzymujemy następujący telegram:
Stanisławów, 4. grudnia. Osieroconej 

zgonem Najprzewielebniejszego Arcypasterza śp. 
ks. Stablewskiego dziatwie polskiej w W. 
Księstwie Poznańskiem przesyła wyrazy szczerego 
współczucia dziatwa polska ze Stanisławowa w 
Galicji.

Kursy papierów wartutciowych
na giełdzie berlińskiej.

Objaśnienia: p=popyt; d=podaż; x=zapłacono; 
n=nieco; ult=ultimo.

3.
mocna 

51/« 
85,05

215,80
86,90 
98,10 
86,90 
94,70

Targ na zboże.
Poznań) dnia 4. grudnia 1906. 

Notowanie Centralnej Spółki Rolniczej dla zakupu
i sprzedaży (pod kontrolą izby rolniczej.)

Groch do gotow. biały spok . 16,00—17,00—18,00 
,, na paszę spok. .... 00,00—14,00 — 15.00 
„ Wiktorja spok. . . .

Łubin żółty bez interesu . .
niebieski pożądańszy

17,00—19,00—21,50
00,00-10,00-11.00
9,50—10,50-00.00

Tendencja
Dyskonto prywatne......................
Korony.............................................
Ruble ..............................................
8% niemiecka pożyczka państw.
fPIflg pruskie konsole....................
8%
34/2®/q poznańska pożyczka prow. 
8% . . , 1895
4°/„ » poż. miejska 1900
S1/^ pozn. poż. miej. 1894—1903 
4°/0 pozn. listy zast. ser. VI—X.
8l/2%

4%
8%
4°/o
8V2%

8%
4°/o
81/2°/o

rentowe

XI—XVII 
serya D 

. A 

. B 
, C 
. B

pożyczka chińska 1898 .
. japońska . . .
„ rumuńska 1894
» rosyjska 1902
„ , 1905

4% serbska renta.........................
Tureckie losy...............................
4% węgierska renta w koronach 
41/3°/0 polskie listy zastawne 
Akcje berlińskiej kolei elektr.

poznańskiej kolei elektr. 
austr.-węg. kolei państ. ult. 
lombardy
Baltimore and Ohio 
Canada Pacific . .

St. Louis St. Prancisko obi. kol. 
Akcje hamb.-ameryk. tow. transp. 

„ półn.-niem. Lloyda .
, berlińsk. tow. bandl.
. banku darmstackiego
. , niemieckiego .
, . dyskontowego „
, , drezdeńskiego
, półn.-niem. zakładu kredyt. 
» austryack. zakładu kred. ult. 
„ banku wscb. dla bandl. i prz 
, rosyjsk. banku dla band, zagr 
, browaru Huggera .
, ogólnego tow. elektr.
. tow. wyrobu drzewa Bendixa 
„ tow. beri. masz. Scbwarzkopf. 
. bocbumsk. lejarni stali . .
, cbem. fabr. Milcba .... 
„ cukrowni w Wschowie . .
, kopalni w Gelsenkirchen . 
, kopalni w Harpen .... 
, tow. młyn. Hermanna. . .
, kopalni Hohenlobe . . . .
„ Laurahuty..............................
. górnoślązkiego przem. żelaz. 
, tow. wyr. cement, w Opolu. 
. fabr. masz. Orenstein, Koppel 
, poznańskiej sprytowni . .
„ kopalni soli w Inowrocławiu
. tow. cbem. Union...............
, cukrowni w Kruświcy . .

Kursy o godz. 3.
Akcje austryackiego zakładu kred. 

, banku niemieckiego . . .
, „ dyskontowego . .
, Laurahuty..........................

Tendencja:

4^%

4%
4%
W/o

4°/,

ult.

ult.

słaba
53/8

85,05
216,—
86,90
98.20
86.90 
94,40

10l’-
94.60

101,60
96.20

101,50
84.90

101,50
95.70
84.90

101.50
95.80
96.60
94.30
90.70 
79,- 
90,75
82.30

144.90
95.90

184.25

145^50
35,95

121.50 
188,20
83.80

159,—
130.80
173.25
140.75
241.25
185.90
158.50 
123,—
215.90
123.50
141.10
137.25
210.25
103.75
241.10 
244,—
241.50
151.40
226.80
214.25
105.50
208.25
246.10 
126,— 
198,80
236.90
314.50 
126,—
186.50 
232,—

215.40
241.90
186.40 
246,—

94,60
101.80 z
96.40 z 

101,50
84.70

101.50
95.70
84.70 

101,40
95.80 
97,-
94.40
90.40 
79,- 
90,50 
82,20

144.75

88*70
184,70

145^60
35,90

121.50
185.75
83.80 

160,-
131.80
173.90 
141,30
241.90
186.50
158.60
122.60
215.50
123.50
141.10
137.25 
217,—
104.10 
241,-
244.25 
248,—
150.10
227.10
214.50
105.50
208.80
246.50
127.50 
198,80 
237,— 
314,— 
126,—
186.50
230.50

214.25
239.25
182.90 
245,20 

mocna.

Pszenica..............................................177 —
Żyto (121-2 fnt. bind, wagi) . . 152,—
Jęczmień dla browaru...................... 170,—
Owies . ..............................................153,—
Mąka pszenna nr. 00....................

„ rżana nr. 0/1..........................
Tendencja: niezmieniona.

Poznań, dnia 4. grudnia 1906. 
Urzędowe notowanie miejskiej komisji targowej.

Za 100 kg. towaru. wyborow. średniego pośledn.

Pszenica . . . 17,40 17,10 16,40
Zyto..................... 15,00 14,40 13,80
Jęczmień . . . 16,10 15,10 14,10
Owies .... 15,00 14,20 13,50

BydgoszoZ) dnia 3. grudnia 1906. 
Urzędowe sprawozdanie izby handlowej.

Pszenica (••••'. Mm................... 174-000 mk.
( porosła, z murzonką i lżejsza niżej not.

¡ż t (....; dobre, zdrowe
( (najmn. 122 f.) — 151 mk.
( lżejszy gat., porośn. i stęchły 136—147 mk.

Jęczmień ( dla młynarzy.................... 136—142 mk.
jęczmień ( „ browarów..................... 150-162 mk.
Groch < na Paaze...............................154—161 mk.

( do gotowania....................  173—186 mk.
Owies < .......................... 140-148 mk.

( najpiękniejszy.....................wyżej notow.

Berlin( 4. grudnia 1906. 
Urzędowe notowanie giełdy.

Na miesiąc Psze­
nica Zyto Owies Kuku­

rydza-V
Olej
rzep.

Listopad .... > - ł
Grudzień .... 179,25 161,75 159,75 128,50 69,70
Styczeń .... ł }
Luty......................... — — }— —ł— —*— —1—
Marzec.....................
Kwiecień .... — —
Maj......................... 182,- 163,50 164,— 124,- 65,50
Czerwiec .... —
Lipiec..................... ł ł 57,70
Sierpień .... ł “ł ł

Handel zbożowy wobec braku ożywienia z ze­
wnątrz i tutaj nie rozwinął się należycie. Pszenica, 
żyto i owies prawie nie zmieniły się w cenach i 
z trudem tylko nie cofnęły się. Zboże loco pozo­
stało bez zmiany spokojne. Na olej rzepny z po­
czątku nie zwracano uwagi, później jednak zyskał 
popyt i lepszą cenę. Powietrze : deszcz.

Wrocław) dnia 3. grudnia 1906. 
Notowania prywatne.

Pszenica biała spok. . . .
„ żółta stale....................

Żyto spokojniej.........................
Jęczmień dla browarów spok.
J ęczmień stale.........................
Owies spok....................................

16.70— 17,70—18,10
16.70- 17,60—18,00 
14,60-15,40—15,70 
15,75—17,00—17,75 
13,00-14,00-00,00 
14,10—16,00—15,40

Wika spokojnie........................... 14,00—15,00—15,50
” ’ ’ -------- . 13,00—13,75—14,50Kukurydza spokojnie. .

Nasiona olejne:
Siemię lniane, spokojnie. . . . 21,00- 
Rzep zimowy spok. . . . . . 25,00-
Siemię konopne.............................. 23,00-
Kuchy rzepiowe szląskie mocniej . .

„ " „ obce. stale....................
„ lniane szlązkie...................................
„ „ obce spokojnie.........................
„ palmowe spok........................ ..... . .

Nasiona koniczyny.
44,00-
25,00-
40,00-

-22,50-
-27,00-
-24,00-
14,00-
18.75- 
15,50-
14.75- 
14,00-

-24,00
-29,00
-26,00
-14,50
-14,00
-16,00
-15,25
-14,25

-52,00
-40,00
-52,00
-23,00

9,00
-18,00
10.25

. 1,50
17.25
00.00- 

. 2,b0 
25,00-

58,00
48,00
58,00
25,00
•10,50
20.00
00.00

-1,75
-17,50
-16,75
—2,90
-27,00

Koniczyna czerwona stale .
„ biała spokojnie 
„ szwedzka stale .

Tymotka spokojnie.........................19,00
Seradela bez interesu..............................
Inkarnatka spokojnie.................... 16,00
Pszenneotręby .........................
Kartofle dojedzenia za 60 kg. . .
Mąka kartoflana przednia pożądańsza.
Mączka kartoflana przednia . . .
Siano ........................................................
Słoma za 600 kg......................................

Mąka stale za 100 kg. z miechem, bruto:
Pszenna piękna, stale,......................... 24,00— 25,00
Żytnia piękna, stale,......................... 22,75—23,25
Mąka do pieczenia domowego .... 21,75 — 22,50 
Żytnia mąka na paszę......................... 11,25—00,00

Wrocław« dnia 3. grudnia 1906.

Za
100 kg. towaru.

wyborow. średniego pośledn.

na n. najw. na n. najw. najn.na)W.

Pszenica biała 18 10 17 70 17 60 17 30 17 20 16 00
„ żółta 18 00 17 60 17 50 17 20 17 10 15 90

Zyto .... 15 70 15 10 15 00 14 80 14 70 14 50
Jęczmień . . 13 50 13 10 13 00 12 60 12 50 12 00

„ dla brov> 17 00 16 60 16 50 16 00 — — __ —
Owies.... 15 40 15 — 14 90 14 70 14 — 14 20
Groch Wiktorja 20 00 19 00 18 00 17 00 16 00 15 00

„ mały. . 18 00 17 50 16 30 15 30 14 50 14 00
Rzep .... 29 00 — 27 50 — — 25 50 —

Targ na cukier.
1906.Magdeburg, 4. grudnia

Surowiec prd. I. 88 proc, (bez worka)
„ prd. II. 75 proc. ( „ „ )

Tendencja: spok.
Rafinada w głowach (bez beczki) 18,62I/2--18,75 
Cukier kryształowy (włącznie worka) —,—
Rafinada ( „ „ ) 18,871/.,—18,50
Melis ( „ „ ) 17,871/.;—18,00

Tendencja: spok.
Cukier surowy I. produkt transito franko na statek 

w Hamburgu.

8,80-8,90
7,10—7,30

Na miesiąc Popyt Podaż

listopad . 
grudzień 
styczeń . 
styczeń-marzec . 
maj
sierpień .

18,40
18,60
18,75
18,90
19,20
19,50

18,45
18,70
18,85
19,00
19,25
19,55

Tendencja: spok.

23. "BSftmg 5.KŁ 2ï5.Kgl
Ziehung toto 3. Deeember 1906, vormittags.

Ser die Gewinne über 940 Hark sind den betreffenden
Nommera ln Klammern belgeffigt.

(Ohne Gewähr.) (Nachdruck verboten.)
187 SOI 429 76 616 995 [600] 1023 108 222 824 633 

797 2070 [500] 213 332 541 80 964 11000] 3136 69 81 346 
830 68 72 90 741 980 4180 214 20 55 519 842 923 5048 101 
867 412 [1000] 787 6163 349 [500] 547 90 693 955 7151 
[1000] 75 206 8 432 567 [500] 619 23 38 871 [lOOOj 998 
8082 310 552 9047 160 258 [3000] 72 95 361 76 492 917 
[8000] 1O008 46 142 58 231 [500] 98 337 63 617 25 L500] 
747 [3000] 80 11197 [1000] 297 341 409 89 91 762 969 94 
12014 498 578 681 91 812 16 917 1 3002 [1000] 46 645 756 
99 1 4044 218 468 828 978 1 5045 147 200 13000] 410 90 
[3000] 973 74 75 1 6073 130 435 [1000] 588 722 993 1 7047 
84 172 497 731 54 959 1 8033 660 728 853 921 19125 35 
263 512 [1000] 850

2O100 226 70 316 585 845 91 920 79 2 1008 199 274 
703 864 22167 543 23168 227 397 [500] 573 633 991 98 
23864 98 [500] 468 512 19 [3000] 94 2 5246 81 562 699 825 
78 95 2 6013 16 267 433 [3000] 558 617 768 802 6 2 7 070 
[1000] 169 250 [3000] 371 419 578 698 28116 98 375 636 
716 2 9046 269 434 727 910 3 0224 426 70 574 [3000] 97 
[500] 811 20 3 1 501 652 71 89 721 801 3 2048 257 438 646 
72 [1000] 838 [500] 939 3 3098 295 430 979 3 4027 119 
293 732 3 5007 115 419 27 569 626 59 899 966 36167 238 
877 430 501 18 694 3 7361 409 97 520 41 [500] 93 630 
38565 623 794 39142 307 711 [1000] 40

40047 636 811 29 4 1 000 57 182 339 728 853 [5000] 
919 24 42071 188 349 [1000] 4Ö1 [500] 914 16 92 43000 30 
145 [500] 53 209 382 524 742 847 4 4356 [5000] 486 610 
[1000] 45008 32 87 253 [3000] 94 535 814 48 46145 62 
609 948 4 7067 123 238 336 41 466 635 931 [500] 48039
255 354 99 403 521 660 700 821 49278 516 701 [500] 60
983 5O003 304 40 517 [3000] 864 915 5 1 255 89 373 799 
890 5 2123 624 91 [500] 723 1500] 53064 118 36 38 69 368
627 778 [3000] 837 91 911 98 5 4048 101 396 97 [500] 919
55190 717 810 56529 [3000] 81 825 32 88 967 81 57248 
311 25 38 492 [500] 854 58305 [1000] 650 67 59016 [3000] 
67 218 62 366 629 707 869

6O360 462 562 698 785 [3000] 808 6 1 310 [3000] 37 
62218 416 [500] 503 755 63 [500] 993 6 3554 76 92 700
830 64108 15 57 514 631 [500] 759 919 77 6 5061 82 148
[1000] 358 601 66027 169 893 492 674 727 51 882 [500] 
67095 137 56 224 [590] 25 338 561 97 902 [1000] 68313 
88 755 [1000] 881 [3000] 69196 250 466 83 581 70078 146
[1000] 344 450 71 638 749 [3000] 61 80 7 1 484 520 93 1500J
730 981 72138 70 [1000] 250 314 429 595 718 81 [500] 820 
931 73085 315 [1000] 89 [3000] 527 606 8 800 946 60 67 
74044 165 282 356 423 48 7 5059 249 425 29 52 745 95 854 
[1000] 71 914 7 6094 489 862 910 7 7177 [3000] 345 [500] 
64 408 45 [500] 61 660 738 916 7 8088 117 [500] 274 377 
438 79096 152 [1000] 72 216 307 474 748 873 [3000] 962

80406 9 61 635 66 706 33 52 942 8 1 079 106 215 53 
676 858 8 2076 110 90 98 238 331 61 479 630 785 842 43 
44 72 [1000] 83440 98 671 949 8 4349 433 37 66 507 637 
64 785 99 812 987 91 85026 [500] 314 506 616 51 749 75 
11000] 866 8 6084 135 348 [500] 857 906 8 7036 308 87 
744 840 968 8 8302 78 454 78 96 [500] 98 572 644 91 867 
969 96 8 9042 81 401 572 611 85 755 72 13000) 829 916 56 
90178 286 SO 452 [1000] 522 639 811 [500] 48 917 24 
9 1 301 42 710 87 [500] 9 2004 289 44 71 340 [10000] 68 408 
969 85 9 3014 141 231 48 [500] 642 793 9 4033 198 [500] 
202 8 23 448 932 9 5476 658 [500] 630 [1000] 846 942 1500] 
9 6034 162 813 773 9 7055 219 472 75 91 544 636 911 
[1000] 21 98148 11000] 81 303 6 565 78 9 9044 249 411 95 
[1000] 546 [ 500] 660 738 922

1OO009 25 345 [500] 48 610 31 77 823 919 101177 
836 434 94 [500] 540 57 807 24 902 37 1 02009 31 71 145 
[1000] 50 54 200 32 313 612 719 [3000] 47 51 103197 397 
404 598 782 811 973 1 04096 [3000] 174 445 96 612 857 
[8000] 59 66 925 83 1 0 5010 386 420 503 805 28 1 06338 
662 796 860 914 [500] 107053 307 208 20 33 365 411 26 
87 769 897 1 0 8241 375 [3000] 443 585 620 84 L1000] 707 
60 992 1 09 047 203 669 [1000] 91 ]500] 976 91 110012 
58 354 530 609 845 111074 265 [1000] 92 310 418 547 714 
112255 [3000] 521 675 113216 51 558 967 114473 1500] 
658 96 971 115858 449 64 82 610 833 946 116296 555 639 
700 88 [1000] 68 805 989 117145 [1000] 96 587 795 819 
30 42 56 990 [500] 118057 405 615 860 1500] 926 119014 
252 427 574 88 609 93 718 851

12O010 208 661 88 [1000] 90 853 [ 500] 78 925 SO 
90 1 2 1006 65 108 89 371 [500] 652 87 97 742 91 122150 
250 66 85 343 416 86 798 919 42 65 1 23174 .07 34 78 
[1000] 505 [1000] 81 18000] 790 962 93 1 24146 47 293 

505 637 985 1 25151 (1000J 2SI 437 63 622 713 608 )8090] 
906 22 67 [500] 71 126 246 315 415 617 iWOO] 69 .25 944 
127091 742 70 [500 ] 965 1 2 8066 13000] 105 32 1500] 
S00 54 85 414 521 88 805 1 29058 [1000] 242 [10001 606 
[500] 16 704 130007 [1000] 41 211 354 417 18 67 518 8J 
702 77 853 69 1 3 1 061 115 231 347 l32°Tt "’L 
[500] 415 636 826 1 33180 313 70 526 »»0 134003 3 12 
Ul 48 294 364 [1000] 496 552 680 780 1 35285 385 417 
5S3 773 1 36197 295 452 1 37144 97 |1000) 263 301'12 484 
BOI 22 [1000] 798 1 3 8014 119 240 310 430 7.2 139017 
189 241 612 94 707 58 64 68 [1000] 93 869 ,a1n6O

140008 SO 166 75 720 881 [15 000] 9391 73 1 4 1 050 
110 18 181 (1000] 388 430 llOOO] 520 81 805 19 ilOOÜ]

'43 50 918 54 143098 T600]
854 66 05 695 914 144056 144 79 [1000] 86 870 78 685 ■ 
[1000] 767 89 91 98 881 903 9 145018 64 97 121 24 718 
25 859 927 60 96 146005 89 [1000] 392 449 874 941 
]1000[ 147105 218 357 541 54 950 58 148274 383 736 803
18 985 149926 150165 536 860 913 151061 71 161 
247 [3000] 88 [8000] 502 970 1 52143 573 tlOOO] 83 713 
14 16 902 1 53038 146 495 773 845 1 54369 439 527 61 
768 838 1 55288 401 [3000] 584 601 [500] 922 156149 
479 [500] 567 94 788 [500] 959 1 57197 243 628 09 865 
[500] 72 158025 [1000] 65 216 31 [1000] 50 347 516
43 751 850 [1000] 913 1 59010 160 72 200 15 874 [600] 
549 666 741 [500] 960 68

160084 673 737 838 47 98 1 6 1 382 [3000] 742 84 
904 29 162032 168 282 316 41 62 76 513 [1000] 77 [500] 
728 [1000] 78 [500] 913 76 1 63317 42 544 651 736 804 
62 1 64127 47 274 [1000] 338 [500] 411 165081 [500] 
725 68 69 810 1 6 6081 157 245 [500] 867 [500] 465 830
50 1 67372 449 509 883 1 68032 86 95 197 349 559 862 
169052 75 76 199 338 [100] 415 92 532 71Î 66 846 1 70132 
200 36 572 784 806 900 10 1 7 1 021 152 [500] 441 llOOO]
87 89 609 [1000] 28 872 906 [1000] 172085 147 94 229 
65 67 85 99 319 43 97 428 518 1 73084 112 52 [lOOO] 96 
SU 13000] 513 44 62 800 6 1 7 4021 135 247 312 llOOO] 
626 37 772 [500] 175040 242 501 [3000] 850 88 176960 
77 186 268 83 750 72 904 1 77066 527 86 [1000] 606 75 
722 805 1 7 8003 47 54 125 [500] 296 361 425 533 609 704 
832 1 79295 326 458 [5001 535 855

180039 86 [500] 288 869 443 521 [500] 181184 334 
40 529 662 782 958 1 82294 308 66 72 417 651 68 [lOOO] 
770 82 1 83138 216 1 84005 21 212 739 822 1 85120 61 
257 72 946 1 8 6054 264 372 429 86 501 701 54 894 1 87098 
119 203 516 616 926 59 1 88193 [500] 269 381 425 50 518 
83 [500] 621 56 760 68 868 947 1 89526 81 190011 137 
253 786 838 63 76 933 [1000] 191135 [1000] 44 601 703
19 2011 581 661 966 1 9 3067 636 847 [500] 194148 363 
635 47 724 1 95151 92 281 98 312 [500] 562 614 805 972 
196540 [1000] 68 628 775 1 97022 175 257 62 501 14 684 
725 930 [ 3000] 19 8010 73 91 427 614 72 [3000] 199022 
53 209 480 848

200179 219 [1000] 30 51 [3000] 386 607 201010 
[3000] 76 354 [500] 593 [1000] 672 806 61 [1000] 2O200S 
[500] 58 234 508 801 953 2 03167 218 422 90 [?.000] 204114 
19 809 601 51 89 98 735 960 2 0 5018 269 330 93 414 547 
774 862 911 50 2 06127 [3000] 298 497 [500 ] 909 (SO 000] 
207486 524 900 16 208015 [500] 285 328 52 547 612 718 
209093 [1000] 107 16 329 [6000] 577 81 91 [3000] 618 79 
776 911 16 72 95 210015 98 [500] 194 447 77 729 847 
958 211080 478 88 [500] 632 755 70 79 2 1 2044 48 240
70 372 784 952 59 2 1 3111 [3000] 70 320 505 13 37 628
68 88 748 843 2 1 4088 317 434 98 559 637 53 770 822
2 1 5454 720 61 [3000] 2 1 6029 69 87 107 325 402 46
[3000 ] 47 [500] 929 2 1 7196 978 2 1 8014 192 253 381 445
74 2 1 9017 26 400 784 884 946

2 2 0930 583 707 18 957 [3000] 22 1 265 328 507 712 
[1000] 936 2 2 2126 296 [3000] 433 [ 3000] 554 [lOOO] 634 
[3000] 719 [lOOO] 913 [1000] 98 2 2 3240 470 546 llOOOj
609 727 865 912 70 2 241Ó1 34 2 25182 227 517 [500]
89 878 2 2 6064 88 281 368 607 732 908 2 2 7011 llOOO] 
12 247 383 96 555 600 7 81 791 22 8270 320 91 810 
993 [3000] 2 2 9 421 636 37 719 [ 500] 836 966 2 3 0032 17« 
202 310 13 [500] 425 652 740 [ 30001 864 910 99 23 1 248
75 97 [500] 538 878 2 3 2021 28 35 80 339 [3000] 588 754 
59 953 93 [5001 2 3 3042 101 286 340 M 8 996 [500] 234081 
381 [1000] 521 657 [3000] 763 862 952 60 233110 440 44 
554 76 722 934 2 3 6313 432 79 570 926 34 2 3 7158 481 
2 3 8327 618 23 726 52 77 809 35 967 2 3 9063 189 670 
83 813

240058 275 465 883 241115 [ 3000] 502 606 88 76 
793 907 2 4 2092 238 871 488 1500] 56 71 844 67 243016 
[3000] 284 386 [500] 422 578 673 758 913 2 4 4087 L001 
890 489 590 664 81 ,703 [ 30001 24 5009 172 212 IlOOOj 
521 888 246034 35 ' 208 32 434 78 88 691 794 873 74 
247205 62 86 364 [500] 453 505 625 [10 000] 986 248002
610 68 789 807 398 249 074 246 95 766 96 846 951 74 15000]
88 250099 987 251466 580 85 252306 65 524 634 782 
877 2 5 3083 219 76 308 404 69 638 305 9l8 254127 203 
403 37 716 81 808 964 2 5 5350 885 98 2 5 6014 36 203
44 [1000] 308 97 Ó19 685 | 500 ] 714 916 2 5 7 096 720 82 
967 2 5 8137 582 822 998 2 59178 318 38 58 592 712 887

1260073 [1000] 283 614 32 888 2 6 1 002 223 27 320 

ro 594 810 52 [500 ] 262025 36 198 SOI 76 698 730 820 
44 263094 266 264005 87 [ 500] 125 321 609 757 850
51 59 915 82 2 6 5057 84 133 54 207 868 [500] 969 266403
62 03 530 630 [6000] 920 86 llOOOl 267051 55 154 76 
348 72 423 636 53 60 71 750 824 40 50 £68106 221 [500] 
39 49 490 2 6 9 032 502 [600 ] 4 38 800 U 000] 57 L1000J 
2 7 0046 93 292 389 617 834 940 271155 254 351 652 
91 904 2 7 2127 80 210 48 [3000] 423 805 45 273162 
flOOOl 213 339 487 [500j 501 1500] 57 94 706 96 851 77 
965 274564 [1000] 71 754 2 7 5081 130001 640 87 950 
llOOO] 69 2 7 6145 413 54 S36 93 985 277l58 222 332 
75 83 686 2 7 8188 561 809 82 2 7 9341 63 «12 819 1500] 
47 74 9.3 994 ____

2 8 0 012 202 22 99 300 619 810 925 64 281159 206 
352 923 2 8 2091 134 [3000] 537 55 681 74« 844 948 1600]
71 2 8 3005 318 92 489 510 40 [5001 604 1500) 745 77 824 
284019 [500] 141 [1000] 401 6 59 [1000] 503 llOOO] 48 
843 973 2 8 5 479 710 914 2 8 6133 500 222 476 [30001 547
90 746 52 845 937 2 8 7330 483 619 76 ]500] 708 329 
[500] 42 989

Im Gewinnrade verblieben: 1 Prämie à 300 000 M., 
1 Gewinn à 40 000, 2 à 15 000, 5 à 10 000, 4 à 5000, 132 
i 3000, 239 ä 1000, 3« ä 600.

23. Ziehung S.K1. 2l5.RgI.Preuss, Lotterie.
Ziehung vom 3. Detember 1906, nachmittags.

Kur die Gewinne Uber 240 Mark sind den betreffenden
Nummern in Klammern beigetUgt.

(Ohne Gewähr.) (Nachdruck verboten.)
78 419 658 70 [500] 726 73 868 922 1040 1500] 95 

193 602 780 822 932 80 2356 436 557 658 3367 456 
[500] 637 708 36 811 61 [3000] 954 4125 347 472 769
5053 79 371 440 509 89 834 90 6007 105.443 521 801
48 7056 113 239 626 777 86 885 8265 341 455 78 86
689 848 913 0016 149 289 99 [500] 979 1 0335 46 463 618
821 56 11068 215 20 59 68 322 432 544 899 1 2093
136 11000] 315 450 58 69 552 76 704 890 1 3100 1500]
29 59 308 [1000] 438 504 [500] 783 835 1 4003 123 383 
4 18 589 653 1 5479 865 920 1 6135 241 44 559 ]300Gj
963 78 1 7198 267 380 425 [3000] 643 [500] 805 1 8456
63 700 [8000] 15 [1000] 822 905 1 9030 [3000] 180 226 
LlOOO] 301 29 499 805 914 55

2O026 157 328 54 466 545 625 761 62 66 89 844 
2 1 253 362 504 676 730 945 54 22191 276 327 507 78 692 
94 828 [500] 23089 [ 3000] 91 585 2 4235 709 815 . 902 
25253 316 [500] 98 535 63 649 L500] 711 [500] 26109 
212 19 374 84 441 968 2 7057 [3000] 107 [1000] 22 81 
481 569 616 715 43 866 28192 232 345 46 405 530
[1000] 781 854 900 44 29127 51 [500] 350 439 85 791 
845 963 3 O066 162 627 755 958 3 1 000 155 62 279 
32058 187 [ 500] 262 413 97 748 810 1500] 910 33026 
[500] 73 138 86 547 94 810 [500] 68 948 50 61 34115 

SO [500] 45 312 87 98 538 [ 500] 815-35286 355 58 63
660 [500] 888 3 6169 806 424 609 747 3 7 019 100 [3000] 
29 73 453 565 667 890 3 8044 [1000] 88 106 383 536 681 
39118 47 205 99 411 [10(10] 505 27 667 73 706 801 910

40161 75 237 434 683 729 94 871 935 4 1 061 153 [ 500] 
£05 32 84 494 [1000] 543 669 969 4 2231 47 82 345 119 592 
[500] 637 823 4 3029 74 169 229 365 428 877 906 44U1 
96 470 760 859 4 5068 [1000] 278 [5001 471 [500 ] 544 
63 724 903 4 6217 48 808 404 53 560 87 619 91 949 110,104 
47148 68 394 [1000] 605 66 781 82 4 8071 121 440 44 »8 
675 92 865 flOOO] 931 [1000] 490u3 75 [1000] 90 lä2 2!0 
88 [1000] 95 332 37 501 686 821 [500] 50037 149 1300:1] 
281 301 508 666 5 1 080 149 94 304 76 94 436 549 93 631 
88 911 52185 98 206 454 560 64 [1000] 99 [1000] 641
711 53027 llOOO) 129 [ 500] 93 351 428 962 5 4054 115
61 66 292 378 80 404 503 5 5453 92 676 5 6164 388 97
llOOO] 440 509 26 614 730 [500] 821 58 5 7041 239 353
413 71 607 755 906 [500] 5 8284 654 835 1500] 62 945 5 9137 
57 435 539 57 764 87

60047 [1000] 69 414 52 [ 3000] 598 855 13000] SO 88 
61145 245 319 31 [500] 639 81 702 45 6 2008 33 242 419 
550 741 63221 301 26 446 629 64 S28 64083 [30001 183 
[1000] 87 301 84 99 459 [1000] 71 564 939 65233 327 550 
«61 66026 [500] 268 94 [ 3000] 481 91 653 795 67 142 
546 645 717 6 8030 83 200 383 477 674 712 963 6 9034 48 
61 348 96 7 0322 405 56 661 703 23 827 88 [3000] 71068 
254 86 555 613 52 995 7 2153 209 [500] 484 921 73132
626 773 rsOOO] 834 7 4240 307 476 712 858 928 50 7 5018
209 94 7 6027 321 400 [500] 9 54 643 747 48 99 7 7 259
58» 603 16 30 868 7 8318 81 745 7 9051 52 202 15 388
1.500] 548 676 728 82 978

80268 322 49 99 496 [500] 649 758 95 1500]\ 861 
81121 5S6 90 865 712 861 939 82090 101 [3000] 2361 569, 
70 639 771 835 967 8 3063 241 392 513 45 [500] 50 70 9041 
10 84125 32 43 73 476 831 988 8 5-166 524 679 905 8 6243. 
[1C00] 91 545 82 8 7076 [5001 222 [ 3000] 301 439 [lOOO], 
571 694 [1000] 767 99 864 66 [1000] 80 [3000] 88037 
299 8 9003 189 90 203 349 419 15001 21 91 599 9 0079 
218 29 [1000] 90 360 81 505 44 931 [1000] 91101 325 
[5000] 429 588 823 91 92024 192 215 13000] 19 47 447
56 693 775 823 984 93199 416 39 78 972 9 4220 329 431
67 545 642 962 95172 343 471 77 585 636 18000] 41 709
817 9 6283 504 42 758 88 839 922 28 9 7767 849 75 931
98307 [500] 95 620 [500 ] 53 90304 [10 000] 512 50
661 945

1OO041 68 146 71 497 /äSO 101152 275 342 430 
644 646 47 772 815 36 1 02204 768 1 03012 20 86 231 
689 95 771 [500] 953 74 1500] 91 104352 404 34 110001 
672 755 1 05009 20 986 [1000] 106297 397 555 [3000] 
84 691 107049 372 [500] 486 [500] 501 81 627 769 
108190 237 361 444 78 520 92 637 91 788 910 1O9300 
7 80 431 597 716 67 924 86 93 110085 250 359 533 81 
657 749 922 111045 158 62 410 503 619 872 112075 
187 [1000] 216 402 97 558 945 113008 61 147 437 
[1000] 508 42 691 386 928 78 [3000] 114472 833 921 
24 39 76 115047 128 431 773 865 116802 99 117140 
247 98 376 597 602 887 914 15 46 67 118174 289 878 
[8000] 994 119015 17 291 518 622 899 982

120060 110 91 523 684 1 2 1 237 477 79 709 [300tj 
24 [500] 833 902 1 22013 597 658 717 867 938 1 23062 
166 235 332 45 57 542 1.3000] 124155 62 [3000] 277
[1000] 97 827 402 636 [ 500] 842 1 25180 293 13000] 576 
12 6088 275 363 798 842 69 1 27017 435 77 1 2 8074 
116 274 77 457 609 72 967 1 29135 40 356 60 1500]
499 901 81 [500] 130014 401 98 548 674 876 912 1 31116 
82 [1000] 207 1500) 425 81 685 98 816 959 1 3 2036 147 
82S 56 404 007 998 1 33210 605 40 46 893 IIOOOI 
134027 [3000] 44 340 93 411 640 96 719 61 833 79 972 
135089 178 330 93 [1000] 412 47 552 [500] 628 847 
902 24 45 1 36219 304 627 708 951 137207 56 386 
98 4M 660 610 781 829 1 38111 47 282 655 759 884

tlOOO] 139012 201 93 564 «lt [500] 9» 788 898 942
140482 [1000] 905 88 1 4 1024 1500] 86 139 47 422 

[500] 598 1 42039 270 [1000] 432 92 747 63 897 143148 
59 391 [3000] 95 427 528 769 875 1 44005 838 946 56 
145044 194 480 146095 139 [3000] 225 458 541 1500] 
63 675 95 851 948 1 47159 257 355 408 15 35 633 979 
[3000] 148199 537 99 655 56 88 [3000] 910 149200 312 
49 454 607 797 [500] 840 [600] 150195 375 458 932 
15 1 219 396 606 771 [500] 152194 97 395 503 153017 
23 [500] 600 907 1 54024 493 545 51 86 770 819 43
15 5022 203 320 [3000] 506 9 42 50 653 88 1 5 6211
420 40 549 841 55 1 57099 234 422 [1000] 544 llOOOj 
625 834 1 5 8002 109 45 326 1 59030 39 76 , [500] 248 
554 63 757 957 92 [500]

16O058 212 403 [500] 45 639 1 6 1 223 586 616 775 
961 85 1 62178 230 446 72 612 24 85 719 63 862 
163964 [3000] 297 548 799 948 1 64288 567 896 1 6 5030 
452 628 44 876 936 1 66055 74 167 474 695 768 847 964 
167277 393 427 42 013 740 [500] 92 93 933 1 6 8027 
[1000] 125 77 [500] 218 58 638 853 968 [1000] 90 169148 
78 712 808 50 1 70065 78 175 338 56 [3000] 82 440 
17 1 041 91 569 741 172030 38 380 467 536 61 [500] 
655 [500] 724 75 803 46 86 933 38 1 7 3030 44 65 246 
303 19 55 70 406 76 95 682 816 1 74043 84 199 210 471 
74 634 859 [500] 80 961 17 5362 97 454 57 64 557 728 
69 950 1 7 6035 65 74 169 270 [15000] 361 454 500 63 
858 1 77012 55 88 358 776 864 974 83 1 7 8289 527 93 
616 [40000] 72 [3000] 179155 209 [1000] 64 423 60 
655 775 960 [500]

180(105 23 74 174 332 95 820 80 1 8 1 018 81 141 
293 567 624 700 42 865 70 1 8 2050 109 419 532 93 15001 
652 1 83021 87 179 223 37 338 541 634 73 76 728 11000] 
31 885 928 1 84333 632 40 940 1 85124 35 383 470 710
16 909 23 1 8 6098 195 354 585 603 7 60 1 87155 336 550 
63 65 [10 000] 788 L500] 943 1 8 8017 42 13000] 153 424 
756 940 77 1 89021 110 230 606 1 9O059 13000] 219 65 372 
446 585 91 694 891 914 51 [1000] 191534 773 86 902 25
95 1 9 2043 91 211 429 540 85 632 733 877 1 9 3668 74 
765 1 9 4027 306 32 41 50 89 460 781 961 [lOOO] 195023 
440 519 52 707 1 96151 316 21 471 528 605 79 703 873 
197147 80 97 305 558 776 945 1 9 8046 159 247 54 95 
409 1 99018 30 [3000] 77 230 52 443 77 656 [600] S8 
739 847

20 0054 115 218 71 314 71 568 821 29 933 201183 
269 73 90 620 22 49 2 02132 278 368 554 747 926 2 03172
1500] -201 53 321 72 533 35 881 [500] 719 914 74 2 0 4345
633 79 729 2 0 5507 11 691 831 [500] 39 52 043 2O6001
198 386 5S1 620 74 76 99 814 [1000] 45 69 207 369 82
13000] 646 83 812 2O8017 61 [1000 ] 317 464 600 [3000] 
65 711 92 863 2 09129 594 620 789 [3000 ]999 210079 
131 355 83 506 628 90 747 89 [500] 845 13000] 932 211076 
206 883 437 69 812 2 1 2306 410 11 LlOOO] 838 919 213112 
45 410 19 2 1 4120 1500] 299 729 875 920 2 1 5131 5* 
[1000] 69 1500] 375 927 [3000] 216129 90 [5000] 221 429 
42 87 551 [500] 806 2 1 7048.248 328 75 495 938 76 2 1 8002 

,11000] 137 215 324 32 87 519 39 989 2 1 9004 98 219 88 
' 406 837

220135 222 439 543 75 622 788 [1000] 863 221658 
2 2 2105 12 390 411 24 69 642 44 2 2 3039 325 516 645 964
22 4416 605 817 65 [ 500] 225161 65 640 852 907 226024 
191 277 388 756 2 2 7029 57 145 400 [1000] 228351 95« 
2 2 9 067 75 135 91 361 681 95 717 34 814 21 984 2 3 0111 
262 403 583 681 793 869 987 23 1 065 310 448 77 83 84 [ 500] 
547 98 708 818 29 2 3 2039 74 217 18 402 40 710 962 92
23 3028 275 352 403 544 80 [3000] 677 760 80 807 918 
234032 ,84' 98 137 273 382 733 [1000] 864 235109 481 511 
57 715 236005 155 [1000] 56 439 543 630 782 2 37172 312 
595 ,790, [3000] 874 238028 39 61 [500] 283 722 808 [500]
23 24 49 2 3 9358 400 518 615

2 4 0025 328 82 418 592 715 24 1 203 429 609 [3000]
96 242111 40 53 248 99 538 243151 283 [1000] 436 879 
80 986 2 4 4013 72 239 341 635 805 71 79 993 2 4 5035 16T 
333 81 [5001 457 567 756 2 46188 201 88 824 32 512 618 
247062 144 551 353 248170 [500] 389 456 631 892 964
24 9 258 430 56 636 90 2 5 0075 524 646 53 957 2 51107 
220 86 312 33 563 601 45 83 880 960 2 5 2047 165 74 287 
540 [500] 52 671 879 2 5 3009 21 80 395 539 46 98 706 884 
254122 13000] 86 [1000] 92 259 97 380 88 [500] 455 518 
884 762 2 5 5102 688 82» 901 2 5 6047 165 300 784 884 938 
41 [500] 2 5 7038 87 290 657 717 905 25 2 5 8817 921 
259256 623

260068 71 310 460 [1000] 597 880 82 [1000] 261033 
[500] 42 853 11000] 64 90 408 70 515 53 81 746 967 2 6 2009 
61 [1000] 17t 277 422 71 575 726 [500] 98 263118 339 
474 769 904 [3000] 70 2 6 4 203 92 325 585 [500] 942 0« 
2 6 5049 201 20 372 315 96 857 932 72 2 6 6211 46 777 948 
267102 |500] 290 350 1.5001 85 542 [lOOO] 825 929 268058 
142 261 [5001 990 2 6 9077 120 [500] 230 [1000] 42 351 
508 89 838 90 2 7 0077 367 574 703 924 [500] 271229 830 
854 908 2 7 2103 598 614 712 49 [3000] 66 273081 [500] 
176 200 87 75 382 445 681 854 S3 985 [500] 274023 90 202 
15 75 756 2 7 5247 401 21 658 67 830 909 [500] 276061 82 
271 [500] 534 659 72 92 964 1500] 277077 128 367 [500] 
428 81 99 876 950 2 78127 41 [500] 82 [500] 620 70 724 
[3000] 2 7 9 047 78 229 51 383 [lOOO] 978

28O206 89 443 626 76 718 972 (500] 281034 [1000] 
52 54 271 584 89 815 2 8 2078 201 78 440 527 38 700 89 
801 54 [500] 67 2 8 3059 61 396 458 (1000] 798 284538 
823 63 88 2 8 5200 647 68 828 944 2 8 6567 619 31 7M 
[3000] 945 95 287096 167 77 907 .
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